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i ŁÓDŹ, PIATEK 19 STYCZNIA 1951 ROKU. 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE StĘ! 


[7A] 


ROBOTNICZE! 


Wzęmoc nimi potenciat gospodarczy Polski Ludowej 
pokrzyżujemuy piany podźżegaczy ; wojennych 


Ustawa o dniach wolnych od pracy 


uchwalona przez Seim Ustawodawczy RP 


WARSZAWA (PAP). — 90 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP. 


jpracy nad realizacją wielkiego pla- 


siewicz stwierdza, że każda dodat- 


sra 


Nr 18 


Sześć lat 


—— m: 
j 


a M M WAY a A TEA TD WE BY Z TG WAĆ CJ 4 


temu 


bohaterska Armia Radziecka 


wyzwoliła n 


asze miasto 


i uchroniła je od zagłady 


Zwycięskie natarcie wojsk ludowych Korei 


PEKIN (PAP) — W komunikacie 
z dnia 18 stycznia, ogłoszonym w 
Phenianie, dowództwo naczelne ko- 
re <a ię armii ludowej donosi: 

Na wszystkich frontach oddziały 
armii ludowej prowadzą aktywne 
działania bojowe. Wojska nieprzyja- 
ciela, które wycofały 'się na połud- 
nie od Wondżu i Suwon, bronią się 
uporczywie na poszczególnych odcin 
kach. Lotnictwo armii ludowej, dzia 
łające aktywnie na froncie i zaple- 


wej oraz ochotnicy chińscy zadają 
coraz to nowe ciosy wojskom inter- 
wentów. 
wszystkich odcinkach 

Wielka bitwa toczy się © górę So- 
beksan na zachód od rzeki Han. Gó- 
ra ta stanowi poważną przeszkodę 
na drodze do miasta Taegu, od które 
go armię ludową dzieli zaledwie 80 
kilometrów. 


frontu, 


podaje rozgłośnia paryska, 


Jak 


w dniu 18 stycznia 1951 r. otworzył wicemarszałek Barcikowski, Po za | nu. kowa tona węgla, każdy dodatkowy | czu nieprzyjaciela, osiągnęło powa- | wojska interwentów pod St ry 
łatwieniu formalności wstępnych Izba przystąpiła do pierwszego punktu W obliczu zadań drugiego roku | wytop w hucie, każdy dodatkowy | ze sukcesy bojowe. v armii ludowej musiały cofnąć się na 
porządku dziennego. planu klasa robotnicza wzmaga je- | metr materiału, to dalszy krok w u- MOSKWA (PAP). W przegla- |nowe pozycje. W ciągu ostatnich 
| R. á , y ._.. |szeze bardziej swą walkę 6 rozwi- | mocnieniu Polski Ludowej, sojuszu | gzie działań SOY w Korei „Li | kilku dni armia ludowa wyzwoliła 
Sprawozdanie komisji pracy i 0- |mi aktami budowy podstaw socjali- | janie współzawodnictwa i racjonali- | robotniczo - chłopskiego i w podnie | tjeraturnaja Gazieta“ pisze m. in.: | znaczną część miast oraz innych 


pieki społecznej o rządowym proje- 
kcie ustawy o dniach wolnych od 


zmu, jak historyczne uchwały rzą- 


s z zatorstwa, 
du o budowie metra warszawskiego 


norm, o zwiększenie wydajności, 


o rewizję przestarzałych 


sieniu warunków materialnych i kul 
turalnych mas pracujących. Realiza 


Jednostki koreańskiej armii ludo- 


miejscowości Kanwon. 


pracy złożył poseł Kubiak. Zgodnie |i o przyspieszeniu wielkiej budowy | zmniejszenie kosztów własnych pro|Cja zadań wyznaczonych na pierw- 

z projektem ustawy — rozpoczyna | rurociągu Pilica — Łódź, który za- | qukcji, o oszczędne zużycie materia | szyę rok Plant 6-letniego Sa toDt a | 

poseł-sprawozdawca — dniami wol- | pewni czystą i zdrową wodę dla | jący pomocniczych i surowców, o ją- | na pełniejsze zaspokajanie potrzeb a 0ga IM. al 6 ews lego 
wielkiego robotniczego miasta, upo- : ; 


nymi od pracy są wszystkie niedzie- 
le, Nowy Rok, 1 maja — święto pań 


kość towarów i 
scyplinę pracy. 


M SZA o socjalistyczną dy- 

Śledzonego przez  kapitalistycznych j 

eksploatatorów. | 
| 


bytowo - socjalnych ludzi pracy, cze 


| go wyrazem była obniżka cen na nie 


włącza się do w 


spółzawodnictwa 


stwowe, 22 lipca — święto Odro- Świadectwem rosnącej twórczej | które artykuły powszechnego użyt- 
dzenia Polski oraz 9 najważniej- Masy pracujące — ciągnie mówca inicjatywy naszej klasy robotniczej | ku. 
szych świąt wyznaniowych najlicz- |— dobrze rozumieją. że przyspieSze | są coraz to nowe i bogatsze i coraz | Projekt ustawy o- ustałeniu dni © tytuł przodującego zakładu 
niejszego w Polsce wyznania rzym- |nie budowy szczęśliwego życia dla | bardziej konkretne zóbowiązania pro | wolnych od pracy został podyktowa 
sko - katolickiego: 6 stycznia — |siebie i ich dzieci zależy od nich sa- | qnkcyjne. Przypominając wezwanielny dążeniem do zwiększenia poten- | Do robotników ZPB im. Marchlew |chcemy wlec się na szarym końcu. 
Trzech Króli. pierwszy idrugi dzień |mych, Dlatego też z uznaniem nale górnika Alfreda Kawczyka, bryga- | ejału gospodarczego nastej ojczyzny | skiego przemawia przewodniczący |ambicją naszej załogi jest pr zodo- 
Wielkiej Nocy, pierwszy dzień Zie- |ży powitać omawianą ustawę, Któ- | qzjsiy Giadvsza i innych pos. Kło- | (Dalszy ciąg na str, 2-€j) rady zakładowej tow. Sobczak. wać innym. Dlatego chętnie przyj- 
lonych Świątek, dzień Bożego Ciała, | rej uchwalenie przyczyni się do po- ; } AŻ ? i — Dziś odpowiadamy na wezwa- | mujemy wezwanie Stalinowskich Za 
15 sienpnia — Wniebowzięcie, 1 listo | większenia produkcji w naszym kra nie załogi ZPB im. Stalina. Stajemy | kładów. Wysiłki naszej załogi przy- 
Ar — Wszystkich Świętych oraz | ju, a tym samym — do wzrostu do- z nimi do współzawodnictwa o ty- |czynią się do przedterminowego wy. 
i 26 grudnia — pierwszy i drugi | chodu narodowego i podwyższenia tuł przodującego zakładu w przemy | konania dvugiego roku Płanu 6-let 
dłoń Bożego Narodzenia. W ten spo | stopy życiowej. śle bawełnianym. Uroczystość na- |niego i utrwalenia pokoju. 
sób poza niedzielarni projekt ustawy | W zakończeniu poseł Kubiak w i- sza odbywa się w przeddzień 6 Tocz| ._ po — kój, po — kój! — skan- 
przewiduje w ciągu roku 10 dni wol | mieniu komisji pracy i opieki spo- nicy wypędzenia okupanta przez | duja zebrani. Aby RAW 
nych 6d pracy. Znosi się więc pięć | łecznej wnosi o uchwalenie projek- Armię Radziecką 1 Wojsko Polskie. | na © nat koń 
świąt wyznaniowych mniej uroczy- | tu ustawy o dniach wolnych od Aby uczcić tę rocznice przyrzekamy Do zebranej załogi p zemówił 
stych, których obchodzenie w Polsce | pracy. podnieść wydajność naszej pracy. I-szy sekretarz organizacji podsta- 
nie jest związane z tradycją naro- W dyskusji zabrał głos przewod- Załoga wznosi okrzyki na cześć bo | WOWEJ, tow. Kurzawa, wzywając do 
zaciętej walki o przedterminowe wy 


dowa, a które w innych krajach Eu- 
ropy najczęściej nie są 


cy znosi się dzień 3 maja, w którym 


świętami. | Zawodów: ych 
Prócz tego jako dzień wolny od pra | CERN: 


Centralnej Rady Związków 
pos. Kłosiewicz 
Mówca stwierdził, że pro- 
o dniach wolnych od 


| niczący 


ekt ustawy 


| haters skiej Armii i jej Wielkięgo Wo 

|dza Generalissimusa Stalina 
Następnie robotnicy masowo przy- 

stepują do podejmówania zobowią- 


konanie tegorocznego planu. 

W uchwalonej rezolucji, którą 
przyjęto jednogłośnie, czytamy mię- 
dzy innymi: 


to dniu z samorzutnej inicjatywy „id należy rozpatrywać w. ścisłym zań, 
pracujących, praca odbywała się już | związku- z realizacją zadań, jakie | | — Zobowiazuję się podnieść wykona „Załoga Zakładów im. Juliana 
iw latach ubiegłych oraz dzień 9 | przed całym narodem i klasą robot- jnie swej bazy o 2 proc. — mówi Marchlewskiego włączając się do 
maja — rocznica zakończenia dzia- | niczą postawił Plan 6-letni: | |yzaczyście (kaczka tow, Wilmańska, | współzawodnictwa o tytuł najlep 
Tow, Ucińska ze skubalni zobowią- go zakładu włókienniczego po- 


lañ wojennych. - , 
"Profekt ustawy łzmniefża do zfikwi 


Zadania tego planu sà olbrzymie, | 
a klasa robotnicza uleustamnie sida= | 


dowania zbytetznego marnotraw= | da dowody zrozumienia i niesłóm | lnie wykonywać bazę <w 100 proc. dów im. Stalina do współzawod- A> 
stwa czasu, zwłaszcza w naszych |nej woli realizacji planu. Wyniki [i zwalczać absencję. 0b. Dywańska | nictwa międzyzakładowego. 
warunkach, w okresie wytężonej | pracy w pierwszym roku Planu 6- |z przędzałni przechodzi z 2 na 3 stro | Równocześnie przyjmujemy w” 
walki o realizację Planu 6-letniego. | letniego nanełmiły wszystkich oby- ny obrączniaka. Młoda przodownica | całej rozciągłości wytyczne współ 
Ustawa nabiera szczególnego znacze | wateli dumą i radością. Wzmogło to pracy, tkaczka, ob. Wiesława Brzeziń | zawodnictwa, które polegają na: 
nia, jeśli zestawić ją z tak doniosły- jeszcze bardziej zapał i ofiarność w ska- oraz tkaczka Stępień podniosa wzroście wydajności pracy, oszczę 
| 


W 6 rocznicę wyzwolenia 


Sześć lat w dziejach miasta, nawet stosunkowo tak młodego jak 
Łódź — to wydawałoby się niewiele. Ale sześć lat, dzielących nas od 
dnia wyzwolenia przez Armię Radziecką spod okupacji hitlerowskiej — 


| zaje sie w imieniu wszystkich robot 


"qejranje wezwanie załogi Zakła- 


wykonanie swej bazy o 3 proc. Ko 
z przędzałni zobowiazuja się 
|doszkalać słabsze prz ządki. Brakarze 
podeimuja zobowiązania zmniejsze- 
[nia iłości resztek i podniesienia ilo 
ści pierwszego gatunku. Majstrowie 
ob. ob, Ciehecki i Wróblewski z tkal | 
ni zobowiązują się wykonywać plan 
w 100 proc. 


biety 


dzaniu surowca, podniesieniu ja- 
kości produkowanych . towarów, 
likwidacji postojów  pozaplano- 
wych i dalszym rozwoju warun- 
ków socjalnych. 

zdajemy sobie sprawę, że współ 
zawodnictwo pracy jest podsta- 
wową dźwignią wzrostu w ydajnoś 
ci i zmniejszenia się kosztów wła 


to jednak okres, który trzeba mierzyć skalą doniosłych przeobrażeń, | Rociondl?dtor AREA | 4 
A jonalizator tow. Zawadzki mei s > R 

zaszłych w całym naszym kraju, W ciągu tych sześciu lat ee ule zebrano ża dla Ka ani 6 4 Beci Kaptak 
ysował się szła rowadząc Łodzi — miasta kapitalistycznega daj (a: s RAR ` sm) ekonani, że wyniki 
rl si KD dzący od - p rocznicy wyzwolenia wprowadził w naszej pracy: osiągnięte dzięki 


wyzysku, do Łodzi — miasta wolnych ludzi pracy, budujących ofiar- 
nym wysiłkiem nowe, szczęśliwe życie. 

Do bezpowrotnej już przeszłości w naszym mieście należą czasy na- 
rodowego i ekonomicznego ucisku. W wyniku dziejowych zwycięstw 
Armii Radzieckiej i ustanowienia władzy ludowej w Polsce, w życiu 
Łodzi i jej mieszkańców otworzyła się nowa karta historii.ę 

Łódź wczoraj — to miasto mozolnej harówki dla , Poznańskich, 
Scheiblerów i Geyerów. To bezrobocie lub praca przez 2—3 dni w ty- 
godniu, To nędza i głód, gruźlica i przedwczesna śmierć, To euchnące 
rynsztoki Bałut i innych robotniczych przedmieść. To miasto — symbol 
kapitalistycznego wyzysku i bezprawia. 

Od pamiętnego dnia 19 stycznia 1945 roku róbotnmicy Łodzi są pel- 
noprawnymi gospodarzami swego miasta. W przejętych przez nich fa- 
brykach nowym, twórczym rytmem stukają krosna i maszyny, uru- 
chomione przed sześciu laty dzięki dostawom radzieckiej bawełny — 
w pracy dla Łodzi dnia dzisiejszego, dła budującej się Polski socjali- 
stycznej. Miasto nasze zwolna odbudowuje się że zniszczeń wojennych, 
zaciera ponure piętno kapitalistycznego panowania, dzięki nieustannej 
pomocy i trosce Ludowego Rządu į Partii nabiera nowego wyglądu. 

Toteż robotnicy Łodzi nie szczędzą w swej pracy wysiłków. W jed- 
nym szeregu ze wszystkimi ludźmi pracy w Polsce, pod kierownictwem 
Partii, wypełniają postawione przed nimi zadania, widząc w dotychcza- 
sowych osiągnięciach rękojmię dalszych zdobyczy i sukcesów. OQsiągnię- 
cia te znaczą się nowymi gmachami szkolnymi, dziesiątkami nowych 
żłobków i przedszkoli, kilometrami nowych linii tramwajowych i auto- 
busowych na robotniczych przedmieściach, jasnymi, słonecznymi izba- 
mi w blokach nowych osiedli mieszkaniowych na Stokach i Starym 
Mieście, O osiągnięciach tych dobitnie mówi ustawicznie wzrastający 


Życie ulepszenie na przewijarkach, | 
które przyniesie duże oszczędności 
zakładom. ' | 
Wszystkie zobowiązania zebrani 
przyjmują oklaskami i okrzykami. 
— Nie chcemy popełniać błę- 
dów z ubiegłego roku — mówi dy 
rektor naczelny tow. Wypych. Nie 


współzawodnictwu będą poważ- 

nym wkładem w utrwalenie po- 

koju i budawę socjalizmu w Pol 
sce“, 

Po zebraniu przedstawiciele załogi 
udali się na uroczystość odsłonięcia 
wmurowanej na terenie zakładów. 
tablicy przodow: ników pracy. 


Strajki i i demonstracje w całych Włoszech 


Eisenhower — fuehrer atlantycki — wjechał do Rzymu 
pod ochroną armii policjantów 


RZYM (PAP) — W'śtodę- wieczo= 
rem przybył samolotem z Lizbony do 
Rzymu gen. Eisenhower. Wjazd wo- 
dza „armii atłantyckiej* do stolicy 
Włoch przypominał żywo odwiedziny 
Hitlera w stolicach okupowanych 
przez niego krajów. 

Z lotniska Eisenhower udał się do 


dów Fiat, R IV Lancia i innych ze- 
brali się w centrum. miasta, gdzie od 
była się masowa manifestacja prze- 
ciwko polityce zbrojeniowej rządu i 
przeciw przyjazdowi Eisenhowera do 
Włoch. Musiano przerwać ruch tram 
wajowy i autobusowy. 

W Mediolanie przemaszerował rów 


przeciwko przybyciu generała ame- 
rykańskiego. Zastrajkowało 95 proc. 
robotników. 


W centrum Neapolu zebrał się ol- 
brzymi Hum, manifestując przeciwko 
generałowi Eisenhowerowi i przeciw 
ko wojnie. 


na jezdni, by sparaliżować ruch zmo- 
toryzowanych oddziałów policji. 

W Rieto demonstranci przez całe 
popołudnie zajmowali centrum mia: 
sta. Wskutek brutalnego ataku po- 
licji wiele osób zostało poturbowa- 
nych i rannych. W Bari odbyłą się 
wielka manifestacja młodzieży, O ma 


dobrobyt ludzi pracy, z których każdemu Polska Ludowa zapewnia | hotelu, znajdującego się w centrum | nież ulicami miasta pochód robotni-| Policja zaątakowała zebranych kil] nifestacjach protestacyjnych donoszą 
prawo do pracy, świadczy 60 nich coraz większe spożycie artykułów | miasta. Wszystkie ulice, którymi prze CZY, manifestując w obronie pokoju| ka razy, raniąc wiele osób. Przeszło| ze wszystkich miejscowości SYCYLII. 


pierwszej potrzeby, wysoko przekraczające poziom przedwojenny. 

Z meldunkami łódzkich zakładów pracy e wykonaniu zadań pierw- 
szego roku Planu 6-letniego zbiegła się radosna wiadomość o doniosłej 
dla przyszłości Łodzi i życia jej mieszkańców uchwale Rządu w spra- 
wie poprawy warunków sanitarnych i rozbudowie kanalizacji oraz wo- 
dociągów w naszym mieście, Uchwała ta — to nowy wyraz troski Rzą- 
du i Partii e miasto, tak bardzo upośledzone w swym rozwoju przez 
kapitalistycznych władców, To poważny krok naprzód w dziele zapew- 
nienia mieszkańcom robotniczej Łodzi jak najlepszych warunków bytu. 


id: r i i ż dzić skiej, by zbadać środki bezpieczeń: | dziewc s i 3 
ZE kc pozd par pracy, KA WY nie gora, pa dziś, tak sra) seddaridct Siei | władże dziewcząt, w chwili „nadawania w| W dniu wczorajszym w Łodzi pa- | ulicami Łodzi. Tłumy przechodniów, 4 
Ja ys, ga 1 pasozytów, acan ą na cele, służące M włoskie, à urzedzie pocztowym telegramu „pr ote | nował niecodzienny nastrój. Miasto | mimo padającego śniegu — zatrzy- - 


wszystkim. 
Z zapałem stanęli robotnicy Łodzi do wypełnienia zadań Planu 
6-letniego, Po zwycięskim przebyciu pierwszego jego etapu, wysiłkiem 


każdego dnia pracy, każdym wyprodukowanym kilogramem przędzy nych starć policji z oe Ae RET i i : 
=p ù z > ż z Stra rowanie gmachów instytucji a Wznoszono y ; krzyki: 
i każdym utkanym metrem materiału przybliżają się do dnia pełnej Od środy naród włoski, oburzony| W Foglini Valdarno poliej ja zaatako- | dów PÓZ A ae cu Niech żyje Aida = Wodka í 


jego realizacji — zbudowania podstaw socjalizmu w naszym kraju. 
W tej pracy robotnicy Łodzi są tak samo ofiarni i bezkompromisowi, 


jeżdżał jego samochód, obstawione 
były szczelnie przez policję. Ruch | 
uliczny w strzymany był już na dłu=; 
go przed przybyciem Eisenhowera, a 
tysiące policjantów w mundurach i 
cywilu śledziło podejrzliwie każdega 
przechodnia. Na kilka godzin przed 
przybyciem Eisenhowera zjawili się 
w Rzymie agenci policji amerykań- 


W czwartek rano Eisenhower spot- 
kał się z premierem de Gasperi. 
* z * ` 


do głębi zapowiedzią, że „podróż ins- 
pekcyjna* Eisenhowera obejmie rów: 


i przeciwko przybyciu Eisenhowera. 
W wiełu wypadkach interweniowała 
policja, usiłując rozproszyć manife- 
stantów. 

Strajki pr otestacyjne i masowe ma 
nifestacje, odbyły się w  Galłaratte, 
Crema, Bolonii, zenui, Ravennie, ca 
łej Romanii, Udine, Trento. 

Gdy w Forli policja aresztowała ,12 


stacyjnego do rządu — w mieście pro 
klamowany został strajk generalny. 
W prowincji Florencja doszło. do licz. 


wała manifestantów, 


używając bomb 
łzawiących. i 


100 osób aresztowano. Na głównych 
ulicach miasta widziano jak byli kom 


batanej į mwalidzi wojenni kładli się 


Na Sardynii rozpoczął się w czwartek 
rano 24-godzinny strajk generalny. 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


Gapstrzyk młodzieży łódzkiej 


w przeddzień 6 ro 


przygotowywało się radośnie do ob- 
chodu 6 rocznicy swego wyzwolenia. 
Przed wieczorem rozpoczęto deko 


Około godz. 17 
cach: Zwycięstwa, 


ną czterech pla- | 
Niepodległości, 


cznicy wyzwolenia 


mywały się na chodnikach, śledząc 
z sympatią ten radosny pochód mło- 
dości. 


Niech żyje jej wódz — Generalissi- 
mus Stalin! Niech żyje Wojsko Pol- 


jak byli w latach walki z kapitalistycznym i narodowym uciskiem. nież Włochy, począł demonstrować | a wę i* Barlicki z SRS p z 2 RPA Aj. 
R LZ gó > arlickiego i placu przed Wojewódz | skie! Niech żyje b 

Robotnicza Łódź, pomna swej bojowej, rewolucyjnej przeszłości, szezególnie poteżnie swe wrogie uczu Ogólnonarodowa fala  protestów| ką Rada Nasdowa przy W Ogro- | Marszałek Śp ay Dean Niech żyje 

również dziś z honorem wypełnia swe zadania, Robotnicy Łodzi wiedzą |cia w stosunku do „europejskiego wzmagała się w ciągu całej środy, do| dowej zgromadziła sie młodzież To- „W odpowiedzi na alomy — budu- 


bowiem, że ofiarna walka o plan, o wzmożenie potencjału gospodarcze- 
go naszego ludowego państwa, to jednocześnie najskuteczniejsza forma 
walki e pokój, © uchronienie ludzkości przed zbrodniczymi zakusami 


światem, przyniósł nam wyzwolenie z faszystowskiej niewoli. 


imperialistów, to droga prowadząca do wzmocnienia międzynarodo- W Turynie robotnicy wszystkich] się w czwartek o godz. 14-e 7 7.5 5 
1 X y ws; k o godz. j strajk| © godz. 17.30 z czterech punktów | stępuj Ż za nimi j n | 
wych R pokoju, kierowanych przez Związek Radziecki, który przed | fabryk przerwali spontanicznie pracę,| generalny. W Neapolu, mimo zmobi-| miasta wyruszył NNSS cap- EKON Pokój Pokoje -7 a i 
sześciu laty, gromiąc hitlerowskich pretendentów do panowania nad ogłaszając strajk protestacyjny :od| lizowania ogromnych sił policyjnych, strżyk. Przy dźwiękach orkiestr, z | się potężny głos -na całej trasie po | 
(O ` 5 P 
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OZ Z 


Mae Arthura". Odbyły się liczne ma 
nifestacje protestacyjne i strajki we 
wszystkich miastach włoskich. 


godz. 18 do 6 rano. Robotnicy zakła 


chodząc do punktu kulminacyjnego w 
chwili, gdy Kisenhower stanął na zie 
mi włoskiej. W- Ankonie rozpoczął 


ladność stanowczo zaprotestowała 


botnicza i szkolna, w strojach orga- 
nizacyjnych ZMP-owskich, harcer- 
skich i w mundurach „SP”, 


pochodniami maszerowała młodzież 


jemy nowe domy!* — skanduje gru 
pa harcerzy, „Precz z agresorami 
wojennymi na Korei* — wołają po- 


chodów; 


Zacięte walki toczą się na 


a. 


Pay, 3 


Dla dobra ludowej ojczyzny 
i pokoju 


[WCZORAJ zbiegły się ze sobą | 

iwa wydarzenia — Państwo- 
wa Komisja Planowania Gospodar- 
czego ogłosiła komunikat o wykona 
niu z nadwyżką Narodowego Planu 
Gospodarczego pierwszego roku sze 
ściolatki — roku 1950, a Sejm przy 
jat uchwałę w sprawie ograniczenia 
nadmiernej ilości dni wolnych od 
pracy. 

Komunikat PKPG mówi o wiel- 
kich osiągnięciach i sukcesach nasze 
go kraju, o wzroście produkcji prze 
mysłowej i rolniczej, o dalszym sta 
łym wzroście obrotów handlowych, 
o rozwoju oświaty. 

Zwycięskie wykonanie z nadwyż- 
ką planu na rok 1950 było możliwe 
dlatego, że klasa robotnicza, że ma- 
sy pracujące nie szczędziły wysiłków 
aby pracować lepiej i wydajniej, aby 
pracować po nowemu. Z dnia na 
dzień rosła w nich patriotyczna 
świadomość, że tylko przez wydaj- 
niejszą pracę, można wywalczyć lep 
sz6 jutro ojczyzny, zbudować podsta 
wy socjalizmu, że tylko przez wydaj 
niejszą, lepiej zorganizowaną pracę, 
przez uruchomienie wszystkich re- 
zerw, odniesiemy zwycięstwo w wal 
ce o najszczytniejsze pragnienie lu- 
dzkości, w walce © pokój. 

Gdy miliony ludzi pracy z radoś- 
cią i słuszną dumą czytały komuni- 
kat PKPG, Sejm Ustawodawczy 
przyjął uchwałę, która przyczyni się 
do wzmożenia naszej pracy dla po- 
koju, która przyczyni gię do dalszych 
sukcesów gospodarczych naszej oj- 
czyzny. 

Pięć dni pracy więcej w ciągu ro 
ku — fo w samym tylko uspołecznio 
nym sektorze naszej gospodarki, no- 


Propozycje rządu Chin Ludowych 


w sprawie pokojowego rozwiązania problemu Korei 
i innych zagadnień dotyczących Dalekiego Wschodu 


ściśłe określony na tej konferencji 


PEKIN (PAP). — Jak donosi Agen |sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych 
Nowych Chin, dnia 17 bm. mini |z Taiwanu i z cieśniny Taiwańskiej 
„ster spraw zagranicznych Chińskiej |oraz inne problemy, dotyczące Dale 


cja 


Republiki Ludowej  Czou En-=lai 
udzielił odpowiedzi ONZ na oświad 
czenie w sprawie zasad dotyczą- 
cych problemu koreańskiego i in- 


wych 24 mil. roboczodniówek, to tak, 
jakbyśmy uruchomili kilkadziesiąt 
nowych dużych fabryk. 

Efekty tej pięciodniowej pracy — 
będą w skali całego kraju bardzo 
znaczne, dzięki niej wydobędziemy 
jeszcze więcej węgla, wytopimy jesz 
cze więcej stali, wybudujemy jesz- 
cze więcej domów, szkół, świetlic. 
Dziś, gdy każdy człowiek pracy w 
Polsce dokłada wysiłków, aby nasza 
gospodarka narodowa rozwijała się 
coraz wspanialej, aby dzień jutrzćj 
szy był lepszy, zasobniejszy od dnia 
dzisiejszego — te cyfry nie mogą 
być i nie są dla nas obojętne. 


Nie możemy ani na chwilę zapo- 
minać o tym, że poza naszym fron- 
tem, frontem pokoju — są na świe 
cie inne siły. Siły, które pragną roz 
pętać wojnę. Które szykują światu 
zagładę i odbudowują hitlerowski 
Wehrmacht. Aby idea pokoju za- 
triumfowała — musimy więcej pro 
dukować dla naszego pokojowego bu 
downictwa, wzmóc nasze wysiłki. 
aby zwiększyć nasz dobrobyt i zape 
wmić naszym dzieciom szczęśliwą, 
pokojową przyszłość. 


W dyskusji nad projektem ustawy 
zabierali głos przedstawiciele wszy 
stkich stronnictw. Poparli ustawę 
posłowie zarówno PZPR, jak i ZSL, 
Klubu Katolicko Społecznego i 
Stronnictwa Demokratycznego. PO 
PIERA TĘ USTAWĘ CAŁY ŚWIAT 
PRACY W ZROZUMIENIU TEGO, 
ŻE PRZYCZYNI SIĘ ONA DO 
WZMOCNIENIA POTENCJAŁU GO 
SPODARCZEGO NASZEJ *oBozn | 


NY, DO WZMOCNIENIA OBOZU 
POKOJU. 


kiego Wschodu, 
c aby w rozmowach uczestniczy 
ło 7 krajów, a mianowicie: 
Chińska Republika Ludowa, Związek 


nych problemów dalekowschodnich. Socjalistycznych Republik Radziec - 


W odpowiedzi swej, złożonej 
imieniu Centralnego Rządu Ludowe 
go Chińskiej Republiki Ludowej, mi 
nister Czou En-lai stwierdza między 
innymi: 

Dnia 18 stycznia 1951 roku Komi 
sja Polityczna Zgromadzenia Ogólne 
go Narodów Zjednoczonych beż u- 
Gziału przedstawiciela Chińskiej Re 
publiki -Ludowej uchwaliła zasady, 
dotyczące problemu koreańskiego i 
innych problemów dalekowschod- 
nich. Treść tych zasad nadal sprowa 
dza się do tego, że rozmowy między 
zainteresowanymi krajami winny 


w |kich, Zjednoczone Królestwo, Stany 


Zjednoczone, Francja, Indie i Egipt 


zycja uzyska zgodę ONZ i zaintere- 
sowanych krajów, to mamy nadzieję, 
że odbycie rozmów 
czasie przyczyni się do jak najszyb- 
iszego zakończenia wojny w 
oraz, aby statut prawny Chińskiej |i pokojowego rozwiązania 
Republiki Ludowej w ONZ został !mów Azji. 


Ks. 0 


barski — cyniczny zbrodniarz w sutannie 


przepisami religijnymi usiłuje osłonić ohydę swych niecnych czynów 


KRAKÓW (PAP), — W dalszym cią 
gu drugiego dria procesu przeciwko 
członkom  dywersyjno-terrorystycz= 
nej bandy „AP” zeznaje oskarżony 
o kontakty z bandą i podżeganie do 
zabójstwa Waldemara  Grabińskiego 
— ks, proboszcz Oborski, dziekan 
okręgu wolbromskiego, dr. filozofii, 
były wykładowca filozofii w kielec= 
kim seminarium duchownym. Ks. O- 
borski zeznając silnym, spokojnym 
głosem, z dużą swadą i teatralną po- 
zą — stwierdza, iż nie przyznaje. się 
do zarzucanych mu pizestępstw. 

Opowiada on szczegółowo o swych 
trzykrotnych spotkaniach z członka- 
mi bandy. Przychodzili oni do księ- 
dza dziekana Oborskiego po raz 
pierwszy, aby zamówić mszę za swe 
go kolegę z bandy, po raz drugi w 
sprawie zawarcia ślubu ukrywajaą= 
cych się członków bandy, po raz 
trzeci zaś, by zasięgnąć rady księdza 
w sprawie zabójstwa Waldemara 
Grabińskiego: 

Ks. Oborski, nie wspominając - je- 
szcze o swym postępowaniu w spra- 
wie tego ohydnego mordu, usiłuje o- 
czernić ś.p. Waldemara Grabińskie- 
go. Oskarżony zeznaje następnie o 
ostatniej wizycie na plebanii oskar- 
żonego Łupki, który opowiedział mu, 
iż banda, którą reprezentuje, chce 
zamordować Waldemara Grabińskieę- 
go, ponieważ chłopak odgraża się, 
że zawiadomi o jej działaniu władze. 

Oskarżony Łupka — zeznaje Obor- 
ski — stwierdził w rozmowie z nim, 
że matka Waldemara zgadza $ię na 


1 krajów, 

d aby miejscem konferencji 
krajów były Chiny. 

Jeśli wspomniana wyżej 


7 


propo- 


w najbliższym 


Korei 
proble- 


EEEE CL 
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„Ale proszę księdza, 


zabójstwo syna, W tej 


demara — osk. Grabińską. 
NIEGODNE CHWYTY 


Oskarżony ks, Oborski opowiada 
rozmowy 2 matką zamordowanego. 
W tym momencie przed sądem rož- 
grywa się potworna scena. 

Oskarżony Oborski zeznaje z aktor 
ską modulacją głosu i gestykulacją. 
Kłamliwe, pełne sprzeczności, wy- 
krętne zeznania podawane w formie 
rzekomo wiernego oddania rozmowy 
przeprowadzonej przez oskarżonego 
z matką zabitego, mają przede 
wszystkim na celu zrzucenie ciężaru 
zbrodni na Grabińską. 


Chcąc przedstawić siebie w roli 
obrońcy chłopca, pełnym kaznodziej- 
skiego patosu głosem, osk, Oborski 
mówi: 

„Wytworzyła się taka sytuacja: ja 
bronię syna, którego matka chce się 
koniecznie pozbyć. Więc zdenerwo= 
wany powiadam: „proszę pani, czy dla 
tego, że pani syn się odgraża, czy 
dlatego, że coś spsocił, pani oddaje 
go na pastwę innym i zgadza Sie, 
aby ktoś inny robił z nim co chce? 
Robi to pani zgodnie ze swoim su- 
mieniem jako matka?", 

Tu oskarżony zmienia całkowicie 
tonację głosu i naśladuje sposób mó- 
wienia zdererwowanej kobiety: 

„A proszę księdza, przecież ksiądz 
wie, że w takich wypadkach, kiedy 
zachodzi  niebezpieczeństwo, Śmierci 
wielu osób, a tu także zachodzi, bo 
i ja jestem zagrożona į syn starszy 
jest zagrożony i inni też, to w takim 
wypadku można jedno życie poświę- 
cić, aby uratować Życie wielu o- 
sób”, i dalej już spokojnie i opano- 
wanie: „ja jej powiedziałem, owszem 
takie wypadki bywają, ja sam by- 
łem Świadkiem takich wypadków, kie 
dy dawano wyrok w czasie okupacji 
na człowieka, który wysyłał ludzi 
do Oświęcimia, ale tutaj taka sy- 
tuacja nie zachodzi. TW przecież nie 
mamy do czynienia z człowiekiem 
poczytalnym, tu mamy do czynienia 
z dzieckiem. Po drugie, aby kogoś 
zgładzić, trzeba mieć powody, Cóż 
z tego, że syn pani się odgraża, ale 
ja jestem tego pewien, że tego nie 


zrobi”. 


I tu znów naśladując Grabińską: 


on jest do 


ŻW. BOJOWNIKÓW o WOLNOŚĆ i DEMOKRACJĘ NIE DOPUŚCI 


do szykanowania księży — patriotów 


- 


przez reakcy 


WARSZAWA (PAP), — 17 stycz- 


odbyć się dopiero po zaprzestaniu | nia 1951 r. odbyła się w Warszawie 


ognia w Korei. Cel zaprzestania og- 
nia, jako pierwszego kroku, 
na tym tylko, aby dać okres wytch- 
nienia wojskom amerykańskim, 


Należy stwierdzić, że zasada — 


konferencja przedstawicieli zarzą= 


polega | dów wojewódzkich Komisji Księży 


przy Związku Bojowników o Wol- 
ność i Demokrację, na której wystą 


naj | pił sekretarz generalny Związku Jó- 


pierw zaprzestanie ognia a następ- zef Passini z następującym oświad- 


nie prowadzenie rozmów — przyczy | czeniem: 


nia się jedynie do poparcia i rozsze- 
rzenia agresji Stanów  Zjednoczo — 
nych i nie może doprowadzić do usta 
nowienia prawdziwego pokoju. Dla* 
tego też Centralny 
Chińskiej Republiki Ludowej 
może zaakceptować tej zasady. 

Celem rozwiązania w drodze poko 
jowej problemuykoreańskiego i in- 
nych niezwykle ważnych problemów, 
dotyczących Azji, 
nego Rządu Ludowego prononuje ni 
niejszym Organizacji Narodów Zjed 
uoczonych co następuje: 

a aby rozmowy  zainteresowa- 

nych krajów prowadzone były 

na zasadzie porozumienia © wycofa 
niu wszystkich wojsk obcych z Ko- 
rej i rozwiązaniu wewnętrznych 
spraw Korei przez naród koreański, 
w celu jak najszybszego zakończenia 
wojny w Korei, 

h aby porządek dzienny rozmów 


obejmował sprawę wycofania 
Przekazanie mienia 
Chinom Ludowym 
przez ZSRR 


MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
ogłosiła następujący komunikat o 
przekazaniu przez Związek Radziecki 
mienia Centralnemu Rządowi Ludo: 
wemu Chińskiej Republiki Ludowej: 

Porozumienie zawarte 14 lutego 
1950 r. między Związkiem Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich, a 
Chińską Republiką Ludową w spra- 
wie chińskiej, czangczuńskiej linii 
kolejowej, Port-Artura i portu Dal- 
nyj oraz wymiana not z tej samej 
daty, przewidywały przekazanie Cen 
tralnemu Rządowi Ludowemu Chiń- 
skiej Republiki Ludowej bez odszko* 
dowania mienia, które Stroma ra= 
dziecka miała pod tymczasowym za- 
rządem lub dzierżawiła w m. Dalnyj 
oraz mienia nabytego przez radziec- 
kie organizacje gospodarcze od właś- 
cicieli japońskich w Mandżurii 
"wszystkich budynków byłego. mia» 
steczka wojskowego w Pekinte, 


Rząd Ludowy | 8% 
nie | haterską 


W szeregach Związku Bojowni- 
ków o Wolność i Demokrację grupu 
ją się wielotysięczne rzesze patrio- 
tów trzech pokoleń narodu polskie= 
którzy całym swym życiem i bo 
walką ezadokumentowali 
wierność swej ojczyźnie, walcząc o 
jej wolmość i niepodległość. 

Wśród nich znajdują się setki księ 
ży katolickich, którzy w najcięż= 


w imieniu Central | szym Okresie, jaki zna historia Pol- 


ski, podczas okupacji hitlerowskiej 
stanęli wspólnie z najlepszymi sy- 
nami narodu polskiego do walki 
przeciw zbrodniczym siłom ludobój= 
ców hitlerowskich. 

Za walkę tę wielu z nich ponio- 
sło męczeńską śmierć na polach bi- 
tew wyzwoleńczych, czy w hitlerow 
skich kaźniach i obozach zagłady. 
Pozostali przy życiu zjednoczyli się 
w Związku Bojowników, by wyko- 
nując swoje duszpasterskie posłan= 
nictwo służyć jednocześnie umiłowa 
nej wyzwolonej ojczyźnie ludowej i 
bronić wywalczonego kosztem wie- 
lu milionów ofiar ludzkich — poko- 
ju między narodami, 

Ale ich głęboki patriotyzm, wier= 
na słażba najszczytniejszym .idea- 
łom ludzkości, miłość, jaką cieszą 
się w najszerszych warstwach naro- 
du polskiego, nie znajdują uznania, 
a nawet budzą wręcz niechęć u 
niektórych przedstawiciel wyższej 
hierarchii kościelnej. 


Do współzawodnictwa o 100-procen 
towe wykonywanie bazy: zgłosiło się 
815 zespołów tkackich m zakładów 
przemysłu bawełnianego z całego 
kraju. Blisko 10.000 tkaczy, maj- 
strów i pomagaczek bierze udział 
w tej nowej formie współzawodnie- 
twa. 

O tytuł najlepszej prządki współ: 
zawodniczy 2175 prządek. W tym 
współzawodnictwie bierze również 
udział 1211 pomagaczek i 808 przę- 


i dzarzy z przędzalń odpadkowych, 


W tych dniach w ZPB im. 1 Maja 


jną częś 


ść wyższego 


Reakcyjna część episkopatu nie 
może się zdobyć na potępienie zdra- 
dzieckich, zbrodniczych i antynaro- 
dowych poczynań tych księży. któ- 
rzy hańbią godność kapłańską, dzia 
łając na szkodę interesów narodu i 
państwa przez patronowanie i współ 
działanie z grupami bandyckimi i 
dywersyjnymi, pozostającymi na 
żołdzie obcych mocodawców, 

Natomiast niektórzy przedstawicie 
le episkopatu polskiego nie wahają 
sie nadużywać swojej władzy w sto- 
sunku do księży, członków ZBoWiD 
przez gwałcenie ich sumień i wywie 
ranie niedopuszczalnego nacisku w 
kierunku zaniechania przez nich 
działalności patriotycznej i obywa= 
telskiej, 

A kiedy metody te napotykają na 
godną postawę księży, wówczas po- 
szczególni biskupi starają się w nie- 
zgodnych z prawdą, oszczerczych 
„przestrogach”, „listach“ i „oświad= 
czeniach* dyskredytować działal- 
ność księży - patriotów, stosować 
szykany i represje, izolować ich od 
wykonywania misji duszpasterskiej. 

Wyrazem tego jest szereg faktów, 
które stanowią jaskrawy dowód an= 
typatriotycznego stanowiska niektó 
rych członków episkopatu, stanowi= 
ska sprzecznego z założeniami, jakie 
przyświecały przy podpisywaniu u- 
kładu między państwem a kościo- 
łem z dnia 14 kwietnia 1950 r. 

W imieniu Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację stanowczo 
oświadczam, że nie dopuścimy, aby 
nasi członkowie - kapłani, którzy 
dali dowody prawdziwego patrioty- 
zmu w strasznych latach niewoli na 
rodowej, e dziś pracują z całym od- 
daniem dia dobra ojczyzny i spra- 
wy pokoju — byli terroryzowami i 


Szeroko rozwija się współzawodnictwo 


o tytuł najlepszej prządki i najlepszego 
zespołu t 


kackiego 


przykręcanie przędzy zgłosiło się 
449 prządek i 249 pomagaczek, w 
ZPB w Ozorkowie — 135 prżądek i 
79 pomagaczek, a 12 zespołów tkac- 
kich współzawodniczy o 100-procen- 
towe wykonywanie bazy. W ZPB 
im. Dąbrowszczaków w Bielawie 
współzawodniczy 105 prządek i 126 
pomagaczek. W ZPB im. Dubois ~ 51 
zespołów tkackich obejmujących 204 
osoby i 192 prządki, Ponad tysiąc o* 
sób bierze udział we współzawodnie- 
twie w ZPB w Pabianicach, W ZPB 
im. Kuniekiego współzawodniczy 40 


do współzawodnictwa o najlepsze zespołów tkackich. 


duchowieństwa 


szykanowani przez ludzi, którym ta 
patriotyczna działalność przeszka- 
dza w realizowaniu ich ciemnych, 
antyludowych celów. 


Związek Bojowników o Wolność i 
Demokrację użyje całego swego au- 
torytetu, w celu zapewnienia nale- 
żytej opieki i pomocy każdemu z 
księży - patriotów przed atakami i 
zorganizowaną, oszczerczą kampanią 
reakcyjnej i antynarodowej części 
wyższego duchowieństwa. 


sprawie | wszystkiego zdolny”, 
ksiądz Oborski wezwał matkę Wal- | nym 


| 


dalej szczegółowo o przebiegu swejęzgodnie ze swoim sumieniem, 


i dalej z pet- 
oburzeniem — „i dlatego też 
pani, uważając, że jest do wszystkie 
go zdolny, podpisała taki wyrok na 
niego, czy pani jako matka tego 
dziecka zrobiła to zgodnie ze swoim 
sumieniem? I słyszę słowa: „Tak, 
tylko 
obawiam czy mnie Pan Bóg 
przebaczy”. 

Od chwili, gdy oskarżony ks. O- 
borski rozpoczął swą deklamację na 
temat rozmowy z Grabińską, oskar- 
żona Grabińską w najwyższym pod- 
nieceniu przerywa zeznania oskarżo- 
nego, wykrzykując z najwyższym o- 
burzeniem: „Kłamca, kłamca, to dia- 
beł w czarnej sutannie, on kłamie, 
kłamie.” 

Oskarżona gwałtownie szlocha, 
„Dlaczego ręki nie podał dziecku!“ 
— woła. 

Grabińskiej nie mogą uspokoić u- 
pomnienia przewodniczącego, który 
zapewnia ja, że po zeznaniach osk. 
Oborskiego udzieli jej głosu. Prze- 
wodniczący zarządza przerwę w roz- 
prawie, aby uspokoić Grabińską. 


się, 


KONFRONTACJA 
WSPÓLNIKÓW ZBRODNI 


Po przerwie osk, Oborski, który 


zdaje się zupełnie nie zwracać uwa- 
gi na Grabińską, powraca do swoich 
potwornych krętactw: 

„Chodziło mi o to, żeby się dobrać 
do’ jej sumienia, bo wiedziałem, że 
to jest jedyna droga, żeby napełnić 
ją grozą na samą myśl o takim czy- 
nie i pani Grabińska już tylko słu- 
chała. Na podniesiony mój ton gło: 
su, już nie mogąc się w Żaden spo- 
sób oprzeć argumentom, wybuchła 
spazmatycznym płaczem. 

Z ławy oskarżonych znów zrywa 
się krzyk matki: „Judasz w sutan- 
nie, nieprawda, nićprawda!* 

Oskarżony nadal z niezmąconym 
spokojem zeznaje: „Dla mnie to był 
znak, że psychicznie się załamała, 
Wydało mi się, że już jestem u celu. 
Uspokoiłem ją. Powiedziałem: to 
wszystko proszę sobie rozważyć i 
wziąć pod uwagę“. 

Zeznania oskarżonego ks. Obor- 
skiego sa w tak jaskrawej sprzecz- 
ności z zeznaniami innych oskarżo- 
nych, że przewodniczący na wniosek 
prokuratora zarządza konfrontację 
z Grabińską. 

Wśród pełnej napięcia ciszy, w 
szczelnie wypełnionej sali sądowej — 
naprzeciwko cyniczne obojętnego 
księdza staje,rozdygotana i zanoszą 
ca się-od- piacan- kobieta —— patrząc. 
w oczy moralnemu sprawcy zabój- 
stwa jej dziecka, woła: 

„Przysięgam na Boga Wszechmogą- 
cego, w obecności córki mojej — sie- 
roty, obecnej tu na sali, że wszystko 
co powiedziałam jest prawdą, Nie 
oskarżałam księdza na początku, bro 
niłam go w swych zeznaniach. Przy 
sięgam najuroczyściej, stokrotnie, że 
ksiądz Oborski kłamie strasznie, o- 
hydnie, podle, że jest judaszem w 
czarnej sutamnie, który chce zmyć 
krew mego dziecka ze swoich rąk. 
Może ją zmyć tu, ale tam, u Boga 
nie zmyje jej ksiądz. Tam staniemy 
jeszcze przed sądem Boga Najwyż- 


| szego.“ 


Ksiądz pochyla się i milczy. Oskar 
żona Grabińska wraca na ławę oskar 
żonych. 


Wśród ogólnego poruszenia prze: 
wodniczący zarządza przerwę. Oskar 
żona Grabińska długo jeszćze spax- 
matycznie płacze, 

W czasie dalszych swych zeznań 
ksiądz Oborski poświęcił też wiele 
czasu sprawie stawianego mu w ak- 
cie oskarżenia zarzutu współdziała» 
nia z bandą. Przyznając, iż wiedział 
o istnieniu bandy, a nawet znał jej 
członków, oskarżony tłumaczy fakt 
niezameldowania o tym organom bez 
pieczeństwa nakazami prawa kano- 
nicznego. 

„Przyznaję, że ta sprawa — mówi 
oskarżony -— między kościołem a 
państwem nie była uregulowana, 
myśmy nie wiedzieli jak należało pó* 
stępować, Wiedziałem, że prawo ko. 
ścielne zabrania mi stosunków z ban 
dytami, ale nie wiedziałem czy i ten 
wypadek to obejmuje. Jeżeli weźmie 
my pod uwagę, że dopiero niedawno 
zostało zawarte porozumienie między 
episkopatem a rządem polskim, to 
przypuszezam, że dzisiaj ta Sprawa 
będzie wygladać inaczej, Może i ja 
byłbym dzisiaj mądrzejszy, Przyzna- 
ję szczerze, tak jak potrzeba, że nie 
wiedziałem wtedy jak postąpić", 


Pod obstrzałem prokuratorskich 
pytań pomału wyłania się prawda — 
na zlikwidowaniu chłopca, który gro- 
ził zdekonspirowaniem bandzie, za- 
leżało nie tylko jej członkom, zależa- 
ło na tym też i samemu księdza 
Oborskiemu. 


WYKRĘTNE WYJAŚNIENIA 


Na pytania prokuratora Grabińska 
zeznaje, że ksiądz Oborski rozmowę 
z nią zaczął od pretensji „jak można 
było tak robić, żeby o istnieniu or- 
ganizacji dowiedział się taki mały 
łobuz“ — dalszym ogniwem jest ze- 
znanie samego Oborskiego, który 
stwierdza, że gdyby wiedział jaki 
obrót przybierze sprawa, „nie rozma 
wiałby z matką, tylko porwał chłop- 
ca i uciekł razem z nim“, 

Na pytanie prokuratora, dlaczego 
oskarżony Oborski nie poszedł z 
Waldkiem na posterunek MO i nie 
złożył meldunku o bandzie, ksiądz 
wciąż daje wykrętne odpowiedzi i za 
słania się przepisami prawa kano- 
nicznego. Ale kiedy prokurator zapy 
tuje z oburzeniem „jak można z prze 
pisów religijnych robić zasłonę dla 
morderstwa?“ — ksiądz Oborski od- 
powiada wyraźnie „To nie jest mor- 
derstwo'. 

Składający następnie zeznania osk. 
Krężel, opowiadzjae o  dokofiw 
wspólnie z osk. Barczykiem zabój- 
stwie 14-letniego Waldemara, usiłuje 
zrzucić całą odpowiedzialność za po- 
pełnione przez siebie czyny na in- 
nych członków bandy. 

W dalszym ciągu zeznań osk. Krę- 
żel opisuje dokładnie mord dokonany 
na Waldemarze Grabińskim. Po do- 
konaniu morderstwa i zatarciu Śla* 
dów zbrodni — wg. zeznań oskarżo- 
nego — członkowie bandy zebrali się 
na wspólną pijatyke. 

Po zeznaniach osk. Krężela, prze- 

wodniczący zarządza postępowanie 
dowodowe. 
* (Przebieg otwartego przez sąd w 
dalszym ciągu procesu postępowania 
dowodowego podamy w najbliższym 
numerze). 


Ustawa o dniach wolnych od pracy 


(Dokończenie ze str. 1) 


i wzmożenia walki o pokój i nakła= 
da na nas obowiązek nie szczędzenia 
sił dla zwiększenia naszego bezpie- 
czeństwa, dla pokrzyżowania planów 
agresji imperialistycznej. 

Po przedstawieniu tragicznej Sy- 
tuacji mas pracujących w USA i w 
krajach zmarshallizowanych poseł 
Kłosiewicz podkreśla, że masy pra- 
cujące Polski Ludowej wiedzą, że 
pokój trzeba wywalczyć i dlatego na 
szą odpowiedzią na zbrodnicze kno- 
wania imperialistyczne jest jeszcze 
większa zwartość obozu pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele oraz 
wzmożony wysiłek pracy. 

Każda godzina, każdy dzień pracy 
nabiera dziś specjalnego znaczenia w 
twórczej, pokojowej pracy nad rea- 
lizacją Planu 6-letniego. 


Mówca stwierdza dalej, że w Pol 
sce liczba dni wolnych od pracy wy 
nosiła dotychczas 17, podczas gdy 
w innych krajach liczba dni świąte 
cznych nie przekracza rocznie 11-tu. 

Zmniejszenie liczby dni wolnych 
od pracy przyniesie nam zwiększe- 
nie produkcji wartości wielu milio- 
nów złotych. Przez wprowadzenie w 
życie ustawy uzyskamy możliwość 
zbudowania w roku 1951 około 2.000 
nowych izb mieszkalnych, a do koń 
ca realizacji Planu 6-letniego — o- 
koło 10.000 nowych izb mieszkal- 
nych. 

Dzięki redukcji dni wolnych od 
pracy uzyskamy w okresie realizacji 
Planu 6-letniego prawie pełny 1 mie 
siąc dla wcześniejszego wykonania I 
przekroczenia zadań Planu. W kon- 
sekwencji nastąpi dalszy wzrost na 
szego dochodu narodowego i podwyż 
szenie stopy życiowej mas pracują- 
cych. 

Pos. Kłosiewicz oświadcza, że klub 
poselski Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w całej rozciągłości po 


piera rządowy projekt ustawy © 
dniach wolnych od pracy. 


KLUB KATOLICKO - SPOŁECZNY 
POPIERA USTAWĘ 
Pos. Frankowski (Kat. - Społ. Klub 


Poselski) oceniając projekt ustawy 
stwierdził że katolicy polscy zda 


ja sobie doskonale sprawę z te 
go, że uregulowanie ilości dni 
wolnych od. pracy łączy się 


ze sprawą odbudowy gospodarczej 
kraju i z realizacją Planu 6-letnie- 
go. 

Każda wolna dniówka opóźnia tę 
realizację, w której katolicy biorą 
aktywny udział. 

Mówca przypomina, że na podsta- 
wie porozumienia z rządem, episko 
pat zobowiązał się wezwać ducho- 
wieństwo, aby nawoływało wier- 
nych do wzmożonej pracy nad odbu 
dową kraju i podniesieniem dobro= 
bytu narodu. 


W zakończeniu przedstawiciel Klu 
bu Katol.-Społecznego stwierdza, że 
ustawa, w porównaniu 7 ustawodaw, 
stwem np. w Anglii i USA — 
„uwzględnia w niewspółmiernie wię 
kszym stopniu fakt, że należy usza= 
nować uczucia religijne obywateli". 
Dlatego też, oceniając projekt usta- 
wy jako akt umiaru i realizmu po- 
litycznego, pos. Frankowski ustosun 
kowuje się do niego pozytywnie. 


Zarówno pos. Chadaj (ZSL), jak 
i posł. Jaszczukowa .(SD) poparli w 
całej rozciągłości ustawę, stwierdza 
jąc, że podniesie ona stopę życiową 
mas pracujących i wzmoże siły, któ 
re służą pokojowi. 

Sejm ustawę uchwalił. 

Pozostałe ustawy figurujące na Po 
rządku dziennym zostały jednomyśl- 
nie uchwalone. 

O terminie następnego posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego RP nastąpi 
oddzielne zawiadomienie. 


89 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP 


WARSZAWA (PAP), — 89 posie- 
dzenie Sejmu Ustawodawczego RP 
w dniu 18 stycznia 1951 T. otworzył 
wicemarszałek Barcikowski, który 
powiadomił, że otrzymał od prezesa 
Rady Ministrów pisma zawiadamia« 
jące, że Prezydent RP: 

a) mianował inż. Bolesława Rumiń- 
skiego — ministrem przemysłu che- 
micznego i równocześnie odwołał go 
z dotychczas zajmowanego stanowi- 
ska ministra przemysłu rolnego i spo 
żywczego, 

b) powierzył podsekretarzowi sta- 
nu w Ministerstwie Przemysłu Rolne 
go i Spożywczego tow. Mieczysławo= 
wi Hofimanowi — kierownictwo Mi- 
nisterstwa Przemysłu Rolnego i Spo- 
żywczego. 


| c) mianował dr, Tadeusza Michej- 
dę — ministrem bez teki z jednoczes= 
nym odwołaniem z dotychczas zaje 
mowanego stanowiska ministra zdro* 
wia oraz mianował dr. Jerzego Szta- 
chelskiego — ministrem zdrowia, 


d) mianował inż. Romana Piotrow= 
skiego — ministrem budownictwa 
miast i osiedli oraż tow. Czesława 
Babińskiego — podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Budownictwa Prze- 
mysłowego i kierownikiem tego Mi- 
nisterstwa. 


izba wyraziła następnie zgodę na 
uzupełnienie porządku dziennego. 

Następnie Izba po wysłuchaniu 
sprawozdań odpowiednich komisji za 
stwierdziła szereg dekretów. 


a 
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MARIAN MINOR 


Przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi 


ześć lat temu, w dniu 19 stycz 

nia 1945 roku, skończyła się 
dla Łodzi koszmarna noc hitlerow 
skiej okupacji. Mieszkańcy naszego 
miasta wyszli z nor i piwnic na 
światło nowego, jasnego dnia, wy 
szli po raz pierwszy na ulice mias 
ta jako wolni ludzie. Wyszli na uli 
ce, gdzie w takt łoskotu swych czoł 
gów — maszerowali żołnierze Ar 
mii Radzieckiej, tej Armii, która 
przyniosła nam upragnioną wol- 
ność. i 

Ludzie płakali ze szczęścia, Cało 
wano wybawców-żołnierzy radziec 
kich, którzy krwią swoją, przelaną 
w tysięcznych bitwach — zapew- 
nili nam wyzwolenie spod hitlerow 
skiego jarzma, którzy swymi wie 
kopomnymi zwyciestwami — jedy 
nymi w historii świata — pomogli 
ludowi polskiemu ująć władzę we 
własne ręce. 

Tegoż samego dnia w Łodzi roz 
poczęło się nowe życie. Masy vra 
cujące naszego miasta pod wodzą 
klasy robotniczej i jej Partii — 


przystąpiły natychmiast do usuwa 
nia zniszczeń wojennych, do uru- 
chomienia fabryk i zakładów pra* 
cy, zdewastowanych w straszliwy 
sposób przez okupanta. 

I choć wróg klasowy, skumany 
z okupantem, zaprzedany wywia* 
dowi  anglosaskiemu — czynił 
wszystko, by sparaliżować naszą 
pracę i nasz wspaniały rozwój — 
masy pracujące Czerwonej Łodzi, 
w oparciu o wzór, o przyjaźń i po 
moc wielkiego Związku Radzieckie 
go — prowadziły bez wytchnienia 
o o lepszą, szczęśliwszą przysz 

ość. 

Uruchamiano i odbudowywano 
fabryki w tempie dotychczas u nas 
niespotykanym. Rozbudowywano 
nasz przemysł bez przerwy. Rosła 
liczba zatrudnionych. Bezrobocie— 
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Powrót do gniazda rodzinnego 


był zastrzykiem, który wlał we mnie 


nowe soki żywotne, wyczerpane tu 
łaczką i pobytem na froncie. 
Wróciłem do Łodzi, do tego mia- 
sta, które mnie wychowało, nauczy 
ło kochać walkę o wolność i spra- 
wiedliwość społeczną, a nienawi- 
dzieć wyzysku t ciemięstwa, do mia 
sta, o bruki którego zdarłem wiele 
par zelówek.. w beznadziejnym po 
szukiwaniu jakiegokolwiek zajęcia 
» wróciłem z wiarą i pewnością, 
że Łódź odtąd będzie miastem szczę 
ścia, a nie niedoli człowieka pracu- 


jącego. 


* * 


Ofensywa zatrzymała się na łe 
wym brzegu Wisły. Do domu pozo 
stało mi-130 kilometrów, które chwi 
lowo były nie do przebycia. Patrząc 
na kłębowisko dymów nad Warsza 
wą, widziałem dymy nad moim mia 
stem. 

Złapany do niewoli  hitlerowiec 
na zapytanie o nastrojach panują- 
cych w oddziałach niemieckich odpo 
wiedział, nie bez ironii: 

— Przygotowujemy się do gene- 
ralnego skracania frontu. Armia Ra 
dziecka jest tak uzbrojona i tak bo- 
hatersko walczy, że my tylko wów- 
czas nie uciekamy, kiedy Rosjanie 
zaprzestają pościgu... 

* 
p . 

Rozkaz padł. 12 stycznia rozpo- 
częła się ofensywa. Już 17 stycznia 
oddziały Armi Radzieckiej i 7 Armii 
Wojska Polskiego wkroczyły do 
Warszawy, Faszyści wiali w panice 
na wszystkich odcinkach frontu, ma 


` 
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jąc- stale „na piętach”  nacierające 
dywizje. Nie przydała im się na nic 
silnie rozbudowana sieć umocnień 
ziemnych i betonowych. W ciągu je 
dnego dnia oddziały hitlerowskie od 
dają szereg miast i ponad 800 drob 
niejszych miejscowości na  jednqm 
tylko odcinku działania wojsk I Fron 
tu Białoruskiego. 

Armia Radziecka naciera dalej w 
kierunku na Łódź. 

„W ślad za oddziałami pancerny 
mł, które już dosięgły Łodzi, 2 


= 


trzech stron podeszły zasadnicze si || 


ły piechoty i wspierającej ją arty- 

łerii Obawiając się osaczenia, nie- 

przyjaciel zaciekle bronił drogi wio 

dącej do Łodzi”. 
LJ 


à aN. 

Wanda Moliterowa przygotowy: 
wała właśnie śniadanie dla dziecka. 
Spojrzawszy mimowoli w okno, 
krzyknęła radośnie: — ulicą szła 
szpica radziecka. Moliterowa wy- 


biegła na spotkanie drogich gości =— | dla wszystkich ludzi pracy 
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ta ongiś straszliwa klęska robotni 
czej Łodzi — żostało zlikwidowa 
ńe na zawsze. Kiedy przed wojną 
w Łodzi — w czasach najlepszej 
koniunktury było zatrudnionych 
zaledwie 160 tysięcy osób. a liczba 
całkowicie i półbezrobotnych wy 
nosiła przeciętnie po 120 tysięcy, to 
obecnie w Łodzi liczba zatrudnio 
nych wynosi ponad 317 tysięcy 
osób, co stanow; ponad 50 procent 
ogółu mieszkańców i jest najwyż 
szym odsetkiem czynnej zawodo- 
wo ludności. 


Rozwijajacy się bez przerwy 
przemysł włókienniczy, metalowy 
i budowlany — woła nowych rąk 
i mózgów do pracy. aby wykonać 
gigantyczne zadania Planu 6-letnie 
go. W tej chwili brak nam jeszcze 
w wymienionych wyżej przemys- 
łach ponad 12 tysięcy robotników 
i 2 tysiące pracowników umysło- 
wych. Oto jest rozmach socjalistycz 
nej gospodarki i socjalistycznego 
budównictwa. 

Podczas gdy tam. na Zachodzie, 
bankierzy angielscy i amerykań- 
Scy skazują miliony na słód, bez 
robocie i nędzę. gdy szukają wyj 
ścia z tej katastrofalnej dla nich 
sytuacji przez propagowanie nowej 
wojny i agresji — my walcząc o 
pokój — budujemy nową Łódź, 
miasto klasy robotniczej. 


Rok ubiegły był rokiem przeło 
mowym w dziedzinie budownictwa 
i rekonstrukcji naszego zaniedba- 
nego przez ' kapitalistów miasta. 
Wskazuje na to szereg cyfr. 

W roku 1949 wybudowaliśmy na 
terenie Łodzi zaledwie 15 obiek- 
tów rozproszónego budownictwa 
o łacznej liczbie 404 izb. 

W roku 1950 — w wyniku cało 
rocznej pracy — zostało oddane do 
użytku 2.248 izb, czyli wzrost wy 
raża się cyfrą 560 procent. 

A przecież to jest dopiero nasz 
start, to jest dopiero nasz początek. 


oswobodzicieli, ze skromnym poczę obrońców 


W ramach Planu 6 letniego damy 


NASZE MIASTO 


Jak wielka jest ta właśnie tros 


robotnikom łódzkim 40 tysięcy no|ka naszej władzy ludowej o czło- 


wych izb, a 40 tysięcy nowych izb 
— to znaczy: mieszkania dla 80 ty 
sięcy ludzi, to znaczy tyle, co bu- 
dowa całego nowego miasta. 


Będą to nowe mieszkania, zaopa 
trzone w wodę, kanalizację, gaz i 
elektryczność. Budowa tych miesz- 
kań to wypełnienie programu na- 
szego Rządu ; Partii, to program 
działania naszej władzy terenowej. 
Budowa 40 tysięcy nowych izb 
stworzy już wyraźny zarys robot 
niczej Łodzi jako nowego socjalis 
tycznego miasta, 

A przecież prócz tych tysiecy 
nowych mieszkań budujemy nowe 
szkoły, przedszkola, żłobki. W dniu 
dzisiejszym oddajemy do użytku 
dwa piękne żłobki w dzielnicach 
robotniczych — na Chojnach i Ba 
łutach. 

Ośrodek Zdrowia w dzielnicy 
Bałuckiej, wybudowanie ambula- 
torium pediatrycznego na Widze: 
wie, rozbudowa szpitalnictwa, bu- 
dowa wspaniałego gmachu teatral- 
nego, to wszystko dowód ciągłej 
troskj o człowieka pracy, o pełne 
zaspokojenie jego potrzeb zdrowot 
nych, kulturalnych i bytowych, 


wieka świadczy również ostatnia 
uchwała Prezydium Rządu z dnia 
23 grudnia 1950 roku, uchwała 
Skracająca o połowę czas budowy 
wielkiego rurociągu ŁódźPilica, 
który sprowadzi do naszego mias- 
ta tak konieczną wodę. Rozmach ro 
bót przygotowawczych daie pew- 
ność, że ta gigantyczna inwēsty- 
cją zostanie zrealizowana przed wy 
znaczonym terminem. 


Potężne są nasze plany i zamie 
rzenia. Jest ich wiele, ale dotych- 
czasowe tempo wykonania naszych 
planów, wytrwałość robotników 
łódzkich — nie pozwalają wątpić, 
że plany te będą w odpowiednim 
terminie wykonane. 

Dziś, podsumowując nasze osią* 
gnięcia w szóstą rocznicę wyzwo 
lenia Łodzi spod jarzma faszystow 
skiego, możemy stwierdzić, że to 
nie tylko powstaje nowe, socjalis* 
tyczne miasto, ale że budowa na- 
sza, budowa socjalistycznej Łodzi 
jest również wielkim wkładem w 
dzieło walki o pokój, walki o zwy 
cięstwo ideałów największych my* 
ślicieli ludzkości, ideałów socjaliz 
mu, 


KAZIMIERZ KUC NER 


Z-ca Przew. Prezydium Woj. Rady Narodowej 


SZEŚĆ LAT TEMU 


Żeby zrozumieć i należycie ocenić 
osiągnięcia naszego województwa na 
przestrzeni minionych sześciu lat na 
leży cofnąć się myślą do stycznia 
1945 r, odtwarzajac w pamięci o- 
braz pierwszych dni po wyzwoleniu. 


W dziedzinie rolnictwa mieliśmy 
wówczas olbrzymi brak siły pocią- 
gowej. W notatkach z 1945 roku, do- 
tyczągych bogatego powiatu kutnow- 
skiego czytamy m. in.: W gromadzie 
Sieraków, gmina Sójki, jest tylko 


„Litzmannstadtu”. Nie 


stunkiem. Otoczyli ją ze śmiechem, | udało im się go obronić. „Litzmann- 


przyjmując jadło i napój. 


= Już teraz jesteście wolni, Hit-| stała z sześcioletniego 


lerowcy wieją aż się kurzy. 

Łódź została oczyszczona z oku- 
pantów, Radzieccy czołgiści, piechu 
rzy, artylerzyści i kawalerzyści śct- 
gają ustępującego 


stadt' zginął, Na jego miejscu pow 
niebytu — 


Łódź. 
Mrok już zapadał — kroczę sam 
porozbijanym chodnikiem, Mocno 


stukam butami, bo chcę, by miasto 


nieprzyjaciela, | moje wiedziało, że już wszedł pol- 


zmuszając go do walki w niedogod- |ski żołnierz w jego ulice, żeby obu- 


nych dla niego warunkach. 


|dziło się ze snu, w którym jest po- 


W ciągu dziesięciu dni imponują | grążone mimo wczesnej godziny. 


cej, nie znającej przykładu w dzie- 
jach wojen ofensywy, od 14 do 21 


stycznia, wojska I Frontu Białorus- | kojnie ulicą. 


Odnajduję swój dom. 
Nazajutrz nie mogę przejść spo- 
Co chwila ktoś mnie 


kiego zadały nieprzyjacielowi ogrom | zatrzymuje i ściska że łzami w o- 
ne straty. Zginęło przy tym 80.000 |czach. Nie tylko moi przyjaciele — 


hitlerowskich żołnierzy. 
* 


i w 

Niewesoły widok przedstawiała 
dla mnie Łódź w owych pierwszych 
godzinach. Szedłem przez teren by- 
łego ghetta omijając gruzy, 


zresztą w tych „dniach wszyscy 
wszystkim byli przyjaciółmi, Mój 
mundur budzi wszędzie entuzjazm. 

zerwień wstążeczek w klapach 
mówi mi, że nie sprzeniewierzyło się 


kupy | miasto swoim tradycjom, że Łódź by 


jeden i to chory koń, co będzie, jak 
nadejdzie pora orki i siewu?*, 


Zmiszezenie domostw, a nawet ca: 
łych wsi zrujnowanych bądź wsku- 
tek działań wojennych, bądź też, jak 
w powiecie łaskim czy sieradzkim, 
zburzonych przez faszystów hitlerow 
skich na potrzeby poligonu, stwarza- 
ło niezmierne trudności zagospodaro- 
wania ziemi, przy czym ówczesne 
ruchy migracyjne ludności przyczy 
niały dodatkowych kłopotów. Wyni- 


Hymna wolnej pracy 


że — przestała być kopalnią złota 
dla rodzimych i zagranicznych kapi 
talistów, 

Nie leje się na ulicach Łodzi krew 
robotników i nigdy już nie będzie 
się lała. Nigdy już chciwa łapa nie 
sięgnie po pot ludzki, by w złoto go 
przefopić, Łódź jest na zawsze wol 
na od wszelkiego uciska. 

W pałacach, należących ongi do 
fabrykantów, rozbrzmiewa śmiech i 
radość. Bawią się tam, uczą i wy- 
chowują dzieci robotnicze. Przed 
wojną taki obraz — to mrzonka i 
utopia. Dziś — to zdobycz klasy ro 
botniczej, której już nikt nie odbierze. 
Tej zdobyczy, jak i wielu innych 
strzeże nasza Partia i Rząd Polski 
Ludowej. * 

Z okna mego mieszkania widać 
błyszczące światłe.: okna fabryki i 
słychać głuchy szum maszyn. Łódź 
śpiewa swoją pieśń — hymn szczę- 


śmieci, walające się w fantastucz-|ła i jest czerwona, że jak była tak i| ścia i wolnej pracy. 


nych pozycjach trupy hitlerowskich | pozostała 


PRLE 


l Oto cegły czerwone. 


ze ścian — domy: 


słońce jasno wygląda z chmar. 


Nowe domy — pomnik poległym. 
W walce nićjeden upłynał rok, 


| Z murów ściany, 
A teraz popatrz: cegła do 


tęskni | razem łączą się w blok, 


| Wstają Bałuty, rosną Bałuty, 
sióstra Warszawy i Nowej Huty, 


R RĘKA | 


5 


Z cegieł co dzień za murem mur. 


miastem _ prolętariackim, 


Murarz kielnią przebija niebo; 
my chcemy wyżej niż nieba strop. 
Cegła jak kromka pszennego chleba, 


Śmieje się słońce, 
wąsaty chłóp, 


cegły 


N O BAŁ 


Robotnicy bluźnią vegarom: 

za długa noc, za krótki dzień. 
Niebieskobluzi — pełną parą! 
Życie rośnie, mrncząc przez sen. 


Wstają Bałuty, rosną Bałuty, 
siostra Warszawy i Nowej Huty. 


STEFAN KLIMCZAK. 


Radośnie obchodzi dziś nasze 
zwolenia spod jarzma faszyzmu i 


ty 19 stycznia dla życia Łodzi, 


nam wolność, 1 


ul. Moniuszki 4a rozpocznie się 
dowej. Na posiedzeniu tym prz 


Po zakończeniu obrad odbęd 


stości. $ 
ka czci b 


goszcz, gdzie zginęły męczeńską 


Płycie Nieznanego Żołnierza, 


te dla uczczenia pamiętnej rocz 
Chojnach otwarty będzie żłobek 


racjonalizatorów i przodowników 


szczone przez okupanta pogłowie trzo 
dy chlewnej, bydła i prawie całko- 
wite zniszczenie drobiu było powo- 
dem olbrzymich trudności aprowiza- 
cyjnych. 


Wielkie trudności transportowe z 


powodu zniszczenia taboru  kolejo- 


wego, braku samochodów itp. — to 


dopełnienie trudności w zaopatrywa 
niu miast naszego województwa w 
potrzebne artykuły, miast, 
rych klasa robotnicza prowadziła 
walkę o jak najśpieszniejsze urucho 
mienie upaństwowionych fabryk. 


Również w dziedzinie szkolnictwa 


były olbrzymie braki. W wielu szko 
łach naszego województwa nie było 
a 
brak książek, zeszytów i papieru po 
wodował olbrzymie trudności w orga 


żadnych potrzebnych sprzętów, 


nizowaniu nauki. 


Te wycinkowo wzięte przykłady 
stanu naszej gospodarki w roku 1945 
powinny nam pomóc przy porówna- 
posiadamy, 
do właściwej oceny naszych wielkich 


pin z tym, co obecnie 


osiągnięć, 


Dowódem wzrostu uświadomienia 
mas chłopskich naszego  wojewódz- 
twa jest 112 spółdzielni produkcyj 
nych, twierdz socjalistycznej walki 
o nową wieś. Stanowią one potężne 
uderzenie przeciwko kułactwu i wy- 
zyskowi na wsi, a osiągnięcia go- 
spodarcze tych spółdzielni, to najlep- 
szą propaganda wyższości gospodar- 
ki zespołowej nad gospodarka indy 
widualną. Państwowe Ośrodki Maszy 
nowe i olbrzymia sieć Spółdzielczych 
Ośrodków Maszynowych zapewnia na 
leżytą obsługę w czasię orki, siewu 
czy żniw zarówno spółdzielniom pro 
dukcyjnym, jak małorolnym i śre- 
dniorolnym chłopom. Setki traktorów 
pracują na naszych polach. Zlikwido 


Wyżej oczy. Dumniej czoła, 
Ręce w górę. 

Zwycięski krzyk, 

Na rusztowaniu stoję i wołam: 
takiej roboty ńie znał nikt, 


Balkony domów nad podwórkiem 
grzeją w słońcu swą prężną pierś. 


Wstają Bałuty, rosną Bałuty, 
siostra Warszawy i Nowej Huty. 


Przeganiamy śmierć z zaułków — | 
każda cegła zwycięża śmierć 


JAN KOPROWSKI 


W dniu pamiętnej 
rocznicy wyzwolenia 


to dzisiejsze zadokumentuje, jak co roku, przełomowe znaczenie da- 


wdzięczność i przyjaźń dla Armii Radzieckiej, 


Uroczyste posiedzenie 
Rady Narodowej 


Dzisiaj O GODZ. 18 w sali Młodzieżowego Domu Kultury przy 


Marian Minor złoży sprawozdanie z działalności 
Następnie przemówienia wygłoszą przedstęwiciele klubów radnych 
oraz wojska. Wręczone również zostaną nagrody m. Łodzi za rok 
1950 — inż. Romanowi Szymborskiemu, 
i inż, Witoldowi Korskiemu za prace architektoniczne. 


O GODZ, 19 delegacja radnych uda się z wieńcami na groby żoł= 
nierzy radzieckich w Parku im. Poniatowskiego 


dziesiątki mieszkańców Łodzi. Wieńce złożone zostaną również na 


Otwarcie nowych obiektów 


Dzisiaj również przybędą naszemu miastu dwa obiekty, otwar= 


staną prace remontowe w lokalu przy ul. Tymienieckiego 5, który 
niebawem zostanie oddany do użytku Ośrodka 


w któ- 


miasto swą szóstą rocznicę wy= 
kapitalistycznego wyzysku, Świę- 


zadokumentuje naszą niezłomną 
która przyniosła 


uroczyste posiedzenie Rady Naro- 
ewodniczący Prezydium RN tow. 
Prezydium Rady. 


inż. Józefowi Korskiemu 
zie się część 


ohaterów 


artystyczna uroczy= 


oraz na Rado- 
śmiercią w hitlerowskim więzieniu 


nicy. Przy ul. Warneńczyka na 
dla 65 dzieci oraz. zakończone Zo- 


Metodycznego dla 


pracy. 


z 


waliśmy odłogi, a siew rzędowy sto- 
sowany jest we wszystkich wsiach 
naszego województwa. Coraz więcej 
motorów i maszyn zastępuje siły ludz 
kie i końskie, stwarzając w ten spo 
sób zupełnie nowe warunki pracy na 
roli. 

Pogłowie trzody chlewnej już daw- 
no przekroczyło stan przedwojenny, 
a przez kontraktację trzody, zbóż i 
roślin przemysłowych — wielkie rze 
sze chłopów naszego województwa 
włączone zostały do planu ogólno- 
państwowego. Olbrzymia sieć skle- 
pów gminnych spółdzielni „Samopo- 
moe  Chłopska'* dostarcza potrzeb- 
nych rolnikowi artykułów, zakupując 
jednocześnie całą masę towarowa od 
rolników po cenach tak skalkulowa 
nych, że gospodarstwo jest istotnie 
opłacalne. 

Wzrasta sprawność w zaopatry- 
waniu świata pracy w potrzebne ar 
tykuły, wzrasta coraz bardziej łącz 
ność miasta ze wsią, a tym samym 
w masach chłopskich zrozumienie g0- 


juszu robotniczo-chłopskiego. i 


Nie ma już dzieci w naszym wo- 
jewództwie, które musiałyby pozo- 
stawać poza szkołą, a sieć szkół jest 
tak rozmieszczona, by całkowicie za- 
trzeć różnice między dzieckiem wsi 
i miasta. Na wyższych uczelniach 
wielki odsetek uczącej się młodzieży 
to dzieci robotników i chłopów na- 
szego województwa, a rok bieżący 
będzie wielkim zwycięstwem nad a- 
nąlfabetyzmem w naszych wsiach, 
miasteczkach i miastach, Tej klęsce 
społecznej jednolite organa władzy 
terenowej, jakimi są rady narodowe, 
wydały zdecydowaną wojnę. Na set- 
kach kursów dla analfabetów starzy 
| młodzi opanowują sztukę czytania 
i pisania, której nie miały warunków 
zdobyć w czasach sanacyjnego zaco 
fania i ciemnoty, 


r 


Zakłady przemysłowe w miastach 
naszego województwa osiągnęły pel 
ną sprawność. Wielki ruch współza- 
wodnictwa daje wspaniałe, coraz 
większe osiągnięcia, czego rezulta- 
tem jest zwiększająca się stale ilość 
i jakość produkcji dla potrzeb mia- 
sta i wsi. 

Jasną jest rzeczą, że te wszystkie 
nasze sukcesy zostały wypracowane 
w ciężkiej walce klasowej, która to 
czy się bez przerwy i wytchnienia na 
wszystkich odcinkach naszej pracy, 
a zwłaszczą na froncie walki o socja 
listyczną przebudowę wsi. 

Od początku wyzwolenia nasze wo- 
jewództwo, jak i cały kraj korzystało 
|1 korzysta z potężnej pomocy ze stró 
ny Związku Radzieckiego. 


zwoliły nam opanować trudną sytu- 
ację aprowizacyjną 1945 r.; surowce 
przemysłowe — uruchomić nasze fa 
bryki, a doświadczenia naszego wiel 
kiego sąsiada j.przyjaciela pomaga- 
ją nam stale przezwyciężać i zwal. 
czać trudności. 


] 
| Transporty żywności z ZSRR po- 
| 
} 


Nasze województwo nie pozostaje 
w tyle w wielkiej walce, jaka toczy 
się w Polsce o przebudowę ustroju, o 
zbudowanie podstaw socjalizmu. Nie 
pozostaje i nie pozostanie w tyle, 
bowiem klasa robotnicza i chłopi ma 
łorolni i średniorolni naszego terenu 
coraz jaśniej rozumieją, że pod prze 
wodem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, w oparciu 0 przyjaźń 
i sojusz ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej — zbu- 
dujemy wspaniałą, jasną przyszłość 
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wiona zieleni. 


I tak było przez 
Wysokie płoty, otaczające 
kanckie pałace, zazdrośnie 


bujną roślinność parków i ogrodów. 
A za nimi roztaczało się nieznane 
robotnikowi życie nierobów, trwo- 
niących pieniądze, wyciśnięte z ich 
ciężkiej i twardej pracy. Dla tam- 


tych — „Łódź była piękna, dawała | dzianie swoje place. 
nieograniczone zyski, którymi moż- | Zwycięstwa, 


na było rozporządzać według wła- 
snego kaprysu. 
Naprawdę smutne to było miasto. 


Biedne, robotnicze domki — stare 
rudery  rozsiadły się gdzieś na 
przedmieściach, W ciasnocłe, zađu- 


chu i brudzie chowały się robotni- 
cze dzieci. 

I tak zastał miasto rok 1945 
Wkaraczające oddziały Armii Ra- 
dzieckiej i Wojska Polskiego powi- 
tała z nieopisaną radością ludność, 
która przetrwała ciężkie lata oku- 
pacji Ledwo tylko przewalił się hu- 
ragan wojny, a robotnicy Łodzi za- 
kasali rękawy nad odbudowa znisz- 
czonych fabryk, nad zmianą oblicza 
swego ukochanego miasta, 

I potem już każdego roku pięk- 
niejszą stawała się Łódź. Szerzej ro- 
zepchnęły się ulice przewracając 
płoty, które dawniej jak mur chiń- 
ski odgradzały „panów“ od „pospól- 
stwa”. Dawne parki Geyerów, Schei- 
blerów, Leonardów zostały oddane 
do użytku mieszkańców. Tkaczka z 
Zakładów im. Stalina, prządka 
ZPB im. Dzierżyńskiego, wracając z 
fabryki z przyjemnością przemierza 
dziś gęsto zadrzewione alejki parku 
Wokół dawnych pałaców 
nych dziś na żłobki 
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yrzedszkola 


SZEŚC LAT 


| 


| 
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ówiąc o Łodzi zawsze dodawało |roi się.rozbawiona, zdrowa dzieciar= 
się: brudna, zadymiona, pozba- | nia, Robotnicze dzieci, te, które daw 


niej bawiły się w rynsztokach, śmie- 


dziesiątki lat. | ją się dziś do słońca, do powietrza, 
fabry- ; nadając nowy wyraz naszemu mia- 
kryły | stu. 


Wszędzie, gdzie tylko znalazł się 
kawałek wolnego miejsca, powstały 
skwery: trawa, barwne dywany z 
kwiatów, ułożone w fantastyczne 
wzory. Specjalną troską otoczyli ło- 
Wybrali Plac 
jako reprezentacyjny. 
Niezadługo stanie się naprawdę pięk 
nym miejscem masowych zebrań i 
manifestacji robotników Łodzi, Sa- 
ma nazwa tego placu i pomnik, któ- 
ry tutaj stanie, przypominać będa 
zawsze o wielkim zwycięstwie sprzed 


nych bloków mieszkalnych dła ro- 
botników, wydłużają się linie tram- 
wajowe aż gdzieś na Cygankę, do 


szosy warszawskiej, przecinają Ale- 


nowa au- 


ję Kościuszki. Buduje s 
tostrada warszawska. Dworcu 
Kaliskim powstał tunel widu jąc 
istniejący tam zawsze ścisk i natłok 


Na 
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pasażerów. | 
> - h : i 
Na ulicach miasta poja się 
nowe wagony tramwajowe i auto- | 


busy pasażerskie. 

Tak realizuje sie Plan G-letni, plan 
budowy podstaw socjalizmu. 

Robotnicza Łódź w szóstą rocznicę 
swego wyzwolenia z nową siłą, z 
nową energią, opierając się na osiąg- 
nięciach ubiegłych lat, kładzie cegły 
|pod budowę przyszłości 


6 lat. O wielkim przełomie, który 
tak bardzo zmienił oblicze naszego 
miasta. 
l co jeszcze 
VJ 


zmieniło się w ciąg 
sześciolecia? Trudno opowiedzieć w 
kilku słowach. Ulicę Piotrkowską 
połączono pasażami z Aleją Ko- 
ściuszki i ulicą Kilińskiego. Na jed- 
nym z pasaży oglądać móżna pomnik 
symbolizujący zwycięski marsz Ło 
dzi 'w przyszłość: Wspaniałe i 
śmiałe zamierzenia na przyszłość są 


zamienio- | już wcielane w życie. już rośnie ilość 
szkół, 


żłobków, przedszkoli. pięk- 


Hiilerowski olkupam zostawił w naszych lebrykach zniszczone porozbijane i po- 
palone muszyny 


Fabryka, która powstała z ruin 


W 1945 roku cofające się hordy 
hitlerowskie podpaliły w 

ku miejscach wielką fabrykę, 

siejsze Pabianickie Zakłady 


dzi- 
Prze- 


kil- | przodujących 


ZPB w Pabianicach należą dziś do 
zakładów w przemy= 
śle bawełnianym. 

W pałacu zimowym „dawnego 


fa- 


mysłu Bawełnianego. Z dymem po~-į brykanta Endera mieści się dziś Ko- 


szła część centrali. oddział przygo- 
towawczy, drukarnia. warsztaty :ne- 


mitet Fabryczny, serce zakładu, Tu- 
taj sumuje się osiągnięcia munmio- 


chaniczne i cała tkalnia w oddziale |nych -6 lat, wytycza drogi przyszłej 


drugim. Dzięki wysiłkom, trudowi 
niespożytej energii całej załogi przy 
odbudowie zniszczonej fabryki, 
wszelkie ślady zniszczenia zostały 
rychło usunięte. 

„Nowa sala w centrali* — jak ją 
tutaj nazywają została utucho- 
miona jako jedna z ostatnich spalo- 
mych oddziałów. Jest to tkalnia no- 
woczesna, Każde krosno ma swój 
własny napęd, zainstalowano jarze- 
niowe lampy, rozpoczęto już lameli- 
zację krosien i zakładanie klimaty- 
zacji. 

—U nas w tkalni wszystko 
checa do pracy — stwierdza tkAcz- 
ka Stanisława Placek;— Proszę tyl- 


za- 


ko spojrzeć, krosna wyglądają jak | 


nowe, wszystkie przeszły kapitalny 
remont i IShią. na sali czysto, ciepło. 


Z goryczą wspominają robotnicy 
czasy fabrykanta Endera, ciężkie la- 
ta okupacji, Chętnie snują wspom- 
nienia o radosnych chwilach wyzwo 
lenia. 

Zaraz w 1945 roku przystąpił 
pracy tkacze, przędzanze, majstro- 
wie, aby dźwigać fabrykę z gruzów. 
aby zabezpieczyć mienie 
Postanowili wspólnymi siłami do- 
prowadzić spalone zakłady do daw- 
nego stanu. Po to, aby pracowały w 
wolnej Polsce, wyzwolonej przez AT 
mię Radziecką. 

Jakaż to była radość, gdy ruszyły 
pierwsze krosna — przypomina tow. 
Wiktoria Kłosowa — i zaczęliśmy 
pracować, mimo że panowało dotkli- 
we zimno i 
można było związać nitki. 

A teraz dźwigamy się powoli, ale 
stałe — mówi dawny majster, a 
obecny kierownik tkalni tow. Mi- 
kuta. W 1945 roku doprowadziliśmy 
do porządku wszystkie dachy, aby 
zabezpieczyć maszyny.. W 1946 roku 
ruszyło pierwsze 300 krosien na spa 
lonej sali, w 1947 roku ruszyło 420 
krosien, a w 1949 roku — wszystkie 
krosna zostały uruchomione, 

Organizacja partyjna zakładów, li 
czaca około tysiąca członków pobu- 
dzała załogę do wykonywania pla- 


| 


| 
| 


społeczne. | większa 


walki o plan. pokój i socjalizm. 
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Tetnia wyteżoną pracą krosna, obrączniaki, wrzeciennice naszych zakładów 
€ Q wyg r (i ! 


WOLNEJ ŁODZI 


Związek Radziecki pomógł nam w odbudowie 


Rousseau" — to jedna z 
fabryk włókienniczych 


| A ilart i 
wielu 


s.s á 


| Łodzi, a zarazem czastka jej historii. 
Mroczne 


| 
| 
| lata kapitalistycznego ucis- 
| oświetlane błyskawi- 
Na codziennej. krzęw= 
świadomość 


1i wyzysku 
cami buntu 
dzie poniż 
|mas pracujących Pod kierownic- 
| twem $.D,K-P. i L potem. K.P.P. 
jżywiołóowe bunty przeradzały się w 
| zorgeizowane strajki. Proletariat 
| walczył. Miejsce tych. którzy padli 
zajmowały dziesiątki innych. Rosły 
szeregi świadomych 


zi 
f| sprawe- klasy robotniczej 


| A ucisk i 
Allart Rou 


PIET 
osła 


a 


wyzysk w fabry 
podobnie w 

| każđej innej wzmagał się nieustan- 
nie Od roku 1934 fabryka pracowa- 
trzy dni w tygodniu. Gro- 

nie wystarczały 


jaz 


Coraz częstsze były 
strajki posyodu. wydalenia 
' o podwyżkę na przędzal- 
ku 1936 — strajk ogólny: 
imuwała policja, padalisranni, 
masowych aresztowań. 
wałki nie wygasał 
wzmagał się, rosły 
bojowników. 


potrzeb 


ei 
konywano 


Płomień 
chwile, 
| pralete riackich 

Rok 1939, Burza wojenna 
dawnych władców, ich miejsca za- 
jeły kreatury hitlerowskie. Fabry= 
ka przestawiona została na produk- 
cję wojenną. Większość maszyn 
przędzalniczych wywieziono, a resz= 
te wyrzucono do pustych magazy 
nów. 

Mroczne lata okupacji, potem 

— Moskwa, Leningrad, Stalingrad, 
Pod uderzeniami Armii Radzieckiej 
załamała się faszystowska potęga. 
Nadchodziło wyzwolenie, było coraz 
bliżej i wreszcie 19 stycznia 1945 r. 
[nad Łodzią załopotały czerwone 
|sztandary. Lud objął władzę. 


a 


Kuźnia robotniczo-chłopskiej 


TPo tylko dla. „propagandy“, aby 

L mieć się czym -chwalić — ale 
to nie twwałego — ironicznie szeptali 
wrogowie Polski Ludowej, gdy w wy 
zwolonej przez Armię Radziecka Ło 
dzi otwierano wyższe uczelnie. 


Ale pomylili się z kretesem reak: 


cjoniści — popełnili błąd, tak jak we | 


wszystkich swoich rachunksch i prz 


puszczeniach Sześć lat wykazało, 
że włądza ludowa, to nie miraż. to 
nie jakaś przemijająca złuda. ale | 
władza, która prowadzi naród od 


zwycięstwa do zwyciestwa i bezsprze. 
cznie wielkim zwycięstwem tej wła 
dzy jest fakt, że w Łodzi, gdzie nigdy 
nie istniała żadna wyższa uczelnia 


|-— dziś są: Uniwersytet. Politechnika, 


Szkolą [Inżynieryjna NOT. Wyższe 


Szkoły: Ekonomiczna. Pedagogiczna, | 
do | Filmowa, Teatralna, Sztuk Plastycz- 


nych i Muzyczna. Dziś w Łodzi stn 
diuje około 14 tys. osób, z których 
część otrzymuje stypendia 
i mieszka w 7 Domach Akademie” 
kich: 

Gdy radzieckie czołgi. pędziły za u- 
mykającymi hordami hitlerowskimi 
— w oswobodzonej Łódzi na rogu 
Żwirki i Gdańskiej widzieć można 
było ruine starej fabryki, z której 
okupant wywiózł maszyny i wszyst 
ko, co przedstawiało jakąkolwiek 


skostniałymi rękoma nie | wartość. Dziś stoją tam potężne bu- 


dowle Politechniki Łódzkiej. 


Nim jednak wyrosły te budynki, 
wykłady musiały się odbywać w 
szkołach, a ćwiczenia w Szkole Prze 
mysłowej przy ul. Żeromskiego i w la 
boratorium fabrycznym „Wimy*., Zda 
rzało się wtedy w 1945-46 roku, że 
profesorowie wykładali w rękawicz 
kach. nie ze względu na wyszukaną 
elegancję, ale:na skutek dotkliwego 
chłodu. panującego w prowizorycz- 


nych salach wykładowych 
Dziś Politechnika rozrosła się 
ldo pięciu wydziałów które  iiczą 


nów produkcyjnych, wykuwała ka- |2.800 słuchaczy. 


dry przodowników, 


I wreszcie najważniejsze. w ciągu 


15 lat Politechnika wychowała kilku 
| nastu doktorów nank technicznych 
[i 487 inżynierów . 

Zwycięstwa władzy ludowej 
trwałe i bezsprzecznie trwałym zwy 
jęstwem jest fakt, że każdego roku | 
w Łodzi | 
fachowców 


są 


(0 
| kilkaset młodych ludzi 
I wysokokwalifikowanych 


przytulnym mieszkaniu na Sto- 
kach, przy ul. Zbocze 28, 


W jest 


jasno, ciepło, zacisznie i przy jemnie. 


Janinka į Zdzisio oglądają książki 
— nowóroczne podarki, babcia szy- 


dełkuje, a mama przygotowuje się 
do referatu. Tow. Maria  Sobótko, 
wdowa — matka dwojga dzieci, pra- 
cuje społecznie — jest członkiem ra- 


dy zakładowej. Od 1947 roku do gru- 
dnia 1950 była przadownicą pracy W 


|ZPB im Stalina należy do tych, 
którzy zapoczątkowali w naszym 
przemyśle ruch  wielowarszłatowy. 


Przeszła na obsługę 12 krosien, 


bojowników o] 


e | ZSRR 


na” | 


ani na | 
szeregi 


zmiotła | 


Z suteren i poddaszy — do 


bo | 


Już na drugi dzień po wyzwole- 
niu tłumy robotników  pospieszyły 
jdo fabryk. Fabryka „Allart i Rous 
jseau* była poważnie zniszczona Na 
jmasazyny. gdzie nagromadzone by* 
lły maszyny, padły bomby. Trzeba 
|było zaczynać wszystko od. nowa: 
| Pracowano z zapałem i entuzjazmem, 
|z całym samozaparciem się. bo wresz 


lcie u siebie i dla siebie, W maju 
|1945 roku pierwszy z oddziałów zo 


| sta} już uruchomiony 


Wysunięci na drodze awansu spo 
| lecznego robotnicy objęli kierownicze 
| stanowiska. Bezinteresowna pomoc 

w sprzecie, surowcach 
| kadrach fachowców była w-owym 0- 
|kresie czynnikiem decydującym, bez 
| którego trudno byłoby w ogóle uru 
chomić zakłady. 


Coraz to nowe oddziały PZPW Nr 


|4 przystępowały do produkcji. Szko 
lili się i rośli ludzie. "Niczym nie 


Radosną 


1 9% Radzyńska zwalnia nieco 
tempo pracy. Z, zadowoleniem 

jak równiutko snuje -się nić 
wirujace wrzeciona, Pneumofile 
| bezszelestnie pochłaniają nawet naj- 
drobniejszy puch bawełny.  Powie- 
trze na sali czyste. Radzyńska ga- 
trzymuje się na chwilę przed ok- 
nem. Słabe światło poranka mocu- 
je się z mrokiem nocy. Jaki to.dziś 
dzień? 

No przecież, 19-ty. Myślała o tym 
wczoraj, że 19 stycznia — to ze- 
ściolęcie, wyzwolenie Łodzi. Łodzi 
— to znaczy- wszystkich fabryk, ty- 
siecy robotników, którzy żyli w nie 
woli nie tylko podczas lat oku- 
 pacji. 


inteligencji 
— lekarzy, inżynierów, farmaceutów, 


pedagogów, reżyserów, plastyków, e- 
konomistów i muzyków — zdoby 


pat 
| 
na 


dyplomy i wychodzi na w ietki plac | 


budowy ,— Zaczyna swoją wiedzą, 
swoją sztukę pomagać we 'WZnosZze” 
niu wspaniałego gmachu, Polski So” 
cjalistycznej. 


HF nowych jasnych domach mieszkają szczęśliwe rodziny robotnicze. 


wiedziała, że tylko wzmożona pro- 
dukcja zapewnić może szczęśliwe ju- 
tro, 
— Tak, tak, pokój, kuchnia, ła- 
zienka, przedpokój — odzywa się jej 
matka Felicja Stawiarska. — Ja 50 lat 
już pracuję, a nigdy nie mieszkałam 
w takim mieszkaniu. Pamiętasz, Ma- 
rysiu, nasze poddasze na Nowomiej- 
skiej 24-26? Przez 20 łat trzy rodziny 
mieszkały w jednym pokoju. 


— A nasze osłatnie mieszkanie na 
Złotej pod 7. Maleńki pokój 3 na 
220 metra był nad ubikacja, a pod 


drewnianym 
kłócacy şe 


drzwiami Śmietnik 


za 
przepierzeniem hałaśl 


hiwi 


skrępowana, twórcza inicjatywa se- 
| tek robotników. czyniła cuda. 
| Sześć tat pracy obecnie już Za- 
|kładów im, Gwardii Ludowej dla do 
bra Ludowej Ojczyzny — to sześć 
[jat triumfalnego pochodu załogi, 
| świadomej walki pod kierownietwem 
Partii o lepsze jutro. 

Zakłady posiadają świetlicę. żło- 
bek, przedszkole, internat, Rokro- 


| cyjne. Przeszło 150 robotników tu 
| tejszych zakładów awansowanych zo 
[stato na kierownicze 

Dwóch racjonalizatorów posiada or- 
| dery Sztandaru Pracy, kilkunastu in 
nych — Krzyże Zasługi. 

Szóstą rocznicę wyzwolenia Łodzi 
przez Armię Radziecka obchodzi dzi 
siaj załoga Zakładów im. Gwardii 
Ludowej, wraz z całą łódzką klasą 
róbotniczą, w nastroju radości i we- 
sela; wnosząc swój wkład do budowy 
socjalizmu i utrwalenia pokoju. 


cznie przekraczane są plany produk | 


stanowiska. | 


Nr 18 


Woda znadPilicy 
aopatrzyć tak duże miasto jak 


r 

Z Łódź w dostateczną ilość wody, 
to sprawa niełatwa. Zrozumiałym jest 
więc, że jeżeli przedwojenni Saną- 
cyjni władcy naszego miasta mie 
troszczyli się o rzeczy inne, znacznie 
łatwiejsze do osiągnięcia, tym bar 
dziej ten odcinek pozostawili własne- 


mu losowi. Cóż to mogło obchodzić 
kapitaliste, że robotnicy i ich ro- 
dziny będą pili wodę  zanieczy= 


szczoną, pochodzącą z płytkich stu- 
dzien podwórzowych. 

Dopiero lata po wyzwoleniu przy- 
niosły zdecydowaną poprawę na tym 
odcinku, Rząd i Partia jako jedno z 
zasadniczych zagadnień odnośnie Łg- 
dzi postawiły sprawę zabezpieczenia 
miastu i jego mieszkańcom dostatewy 
nej ilości wody jį to nie z żadnych 
tam studzienek, ale ze studni głębi- 
nowych, wody oczyszczonej, zdrowej, 

Dzisiaj, już prawie 130.000 miesz- 
kańców Łodzi zaopatruje się w wodę 
z miejskiej sieci W roku ubiegłym 
przystąpiono do budowy rurociągu 
Łódź—Pilica. 


Powzięta pod koniec ubiegłego ro 
ku uchwała Rządu odnośnie popra- 
wy warunków sanitarnych w Łodzi, 


znacznie przyspieszy jego budowe 
Zamiast w roku 1955 — już w pierw- 
szej połowie 1954 roku popłynie od 
brzegów Pilicy woda dla Łodzi. 

W niedługim już czasie, częsty je- 
szcze ulicach Łodzi obrazek — 
sznur łudzi z wiaderkami przy studni 
— zniknie bezpowrotnie. 


na 


symbol budują- 
cego się wielkiego rurociągu 


Wieżyczki wiertnicze 


i twórczą stała się praca 


Prządka — przodowpica Szybko 
przyktęca zerwane nitki. 

A myśli nastwają Się z nieprzepar 
tą siłą. Sześć lat temu... Przyszła do 
tej Tabiyki, wiedzac, że nigdy już 
nie powróci tutaj znienawidzony fa 
brykańnt. Ciężkie były te. pierwsze 
miesiące. Maszyny zniszczone, Wy- 
eksploatowane przez _ kapitalistę. 
Nieład i zaniedbanie, a teraz fabry= 
ka zmieniła się całkowicie — na ze- 
wnatrz i wewnatrz. Szerokie wyke- 
tonńowane podwórze pelne zieleni, 
Ławki dla robotników, aby mogli so 
bie spocząć po pracy. Nowe auto- 
matyczne warsztaty tkackie, Prze- 
róbka starych maszyn pizędzalni- 
czych tak, że wszystkim wydały się 
jak nowe. 

W przędzalni zastosowano 
cony cykl produkcyjny, 

I wtedy właśnie gdy ruszyły umo- 
dernizowane maszyny, kilka prządek, 
tych, które najmocniej przywiązały 


| 


skró- 


się do zakładu, które zrozumiały 
sens zachodzących przemian, posta- 
nowiło przejść na obsługę tysiąca 
wrzecion. Była między nimi i ona, 


im, uczyła 
par- 


Pomagała 


Radzymińska. l 
organizacja 


i wychowywała 
tyjna. 

Niewiele jednak upłynęło czasu, 
gdy cała załoga przędzalni robiła 
już na czterech stronach. Gdy po- 
tem tkaczki przeszły na 24 i 28 kro- 
sien, Śmiały się same z 


Rozwijają 


(5 ły nad miastem zapanowała 
J prawdziwa wolność, gdy pozna- 
li jej moc į słodycz.robotnicy, zaczę= 
ło bujnie rozkwitać życie kulturalne 
|w łódzkich fabrykach. Już w 1945 
roku rozpoczęto organizować Świetli- 
ce. Ubożuchne były — to prawda, 
lecz z jakaż chęcią garnęli się do nich 
| robotnicy. a szczególnie młodzież, 
która dotychczas nie znała radości 
| życia Pierwsze ośrodki powstały w 
| ZPB im. Stalina, w ZPB im. Dzierżyń- 
skiego. Potem z roku na rok zaczęła 
wzrastać ich ilość, osiągając cyfrę 
250. Przy świetlicach zorganizowano 


jasnych, nowych domów 


wiecznie, sąsiedzi, Żyć, w takim mie- 
szkaniu wprost się nie chciało. 


| 


— Ot, zmieniło się na lepsze. 


— Nie zmieniło się samo. Gdy ra- 
dzieccy żołnierze nas oswobodzili, gdy 
my wzięliśmy władzę w ręce, to mo- 
gliśmy sobie wypracować to, co ma- 
my: teraz. Ja wiedziałam, że każdy 
metr tkaniny, Który nawijał się na 
wałek moich krosien przybliżał nas 
do tego mieszkania, Tak, mamo, gdy 
będziemy produkować więcej i lepiej. 
to į więcej będzie takich mieszkań dla 
I będą jeszcze obszar- 
piękniejsze, 


robotników, 
ilajsze | jeszcze 


strachów i uprzedzeń. Radosna 1 
twórcza stała się praca. Nie tak jak 
dawniej. 


Szybko przebiega myślą tamtą 
odległą przeszłość. Robi to często, 
aby z tych złych wspomnień za- 
czerpnąć siły do walki i wzmóc w 
sobie zaciętość. żeby nigdy już, ni- 
gdy nie wróciły tamie czasy.. Gdy 
wraz z Władą Bytomską każdego 
dnia z uporem i wytrwałością zma- 
gały się z wyzyskiem i uciskiem fa- 
brykanckim.. Gdy tamta — boha- 
terka zginęła w okrutny sposób z 
rąk oprawców, a Radzyńską wyrzu- 
cono z roboty... 

Furkoczą jednostajnie wnzeciona. 
Zmów kilka przykręceń, czyszczenie 
wałków. Tow. Stanisława Radzyń- 
ska rzuca pogodne spojrzenie w ście 
lący się za oknami poranek, Bogaty 
jest biłans sześciolecia ZPB im, Wła 
dy Bytomskiej. Nowoczesne zakła- 
dy, wykonały przed terminem zada- 
nia pierwszego roku sześciolatki. 
Osiągnęły najwyższą wydajność w 
przemyśle bawełnianym. Stały się 
kuźnią młodych kadr tkaczek, przą- 
dek, majstrów. Tutejsza organiza- 
cja partyjna, kierowana przez ko- 
biety, wychowała ofiarną, świadomą 
swych zadań załogę. Pod przewodni 
etwem Partii Zakłady im .Bytom- 
skiej śmiało wkraczają w drugi rok 


dawnychi Planu 6-letniego. 


się talenty robotnicze 


biblioteki, Ludzie, wychodząc po pra 
cy, zatrzymują się chwilę w czytel- 
ni, przeglądając pisma, wypożycza- 
jąc do domu książki. 


W świetlicach wykuły się kadry 
młodych talentów robotniczych, arty- 
stów scenicznych, łancerzy,. śpiewa- 
ków. 95 zespołów chóralnych, 30 
orkiestr, 11 kół plastycznych, 31 ze- 
społów dziecięcych, 93 zespoły ta- 
neczne — posiada dziś robotnicza 
Łódź. Talenty naszego miasta znane 
są w całym kraju ; nawet poza jego 
granicami. Zespół sceniczny ZPB im. 
Farnama zdobył pierwsze miejsce na 
testiwalu zespołów dramatycznych w 
Warszawie. Zespół ZPB im, March- 
lewskiego został wyróżniony na festi- 
walu sztuk radzieckich, Balet ZPB 
im. Harnama gościł z występami w 
Czechosłowacji i w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej, 


Poważną pracę  polityczno-oświatową 
przeprowadziły świetlice fabryczne w 
ciągu ubiegłych 6 lat. Zapoznają za- 


oge z wielkimi założeniami planu bu 


downictwa socjalistycznego, walczą 
skutecznie z analfabetyzmem, organi- 
zują kursy języka rosyjskiego. 
Przyszłość pogłębi, utrwal zdoby* 
cze ubiegłego sześciolecia, otwiera- 
jąc nowe, wspaniałe perspektywye 


Pod szta 


Podajemy w skrócie artykuł wstępny |w rozwoju naszego kraju, dalszym 


„Prawdy" z dnia 17 stycznia br, 


Dnia 21 stycznia 1951 roku mija 
27 lat od dnia śmierci Włodzimierza 
Lenina — założyciela i przywódcy 
wielkiej partii bolszewickiej i pań- 
stwa radzieckiego, wodza i nauczy- 
ciela mas pracujących całego świata. 


Wypełniając wskazania Lenina, 
kraj nasz odniósł zwycięstwa na ska 
lę światowo=historyczną. Pod kierow 
nietwem partii bolszewickiej, pod 
wodzą towarzysza Stalina, naród ra 
dziecki zbudował pierwsze w świecie 
społeczeństwo socjalistyczne, obronił 
wielkie zdobycze socjalizmu prze 
zamachami międzynarodowego im= 
perializmu. Radzieckie państwo wie 
lonarodowe — żywe wcielenie leni- 
nizmu — jest potężną ostoją pokoju 
i bezpieczeństwa narodów, jest gwiaz 
dą przewodnią i nadzieją mas pracu 
dących całego świata. 

Naród radziecki obchodzi 27 rocz- 
nieę śmierci Włodzimierza Lenina 
w obliczu nowych zwycięstw we 
wszystkich dziedzinach życia polity. 
cznego, gospodarczego i kulturalne- 
go. Z powodzeniem wykonano zada 
nia powojennej pięciolatki; pomyśl 
nie realizuje się stalinowski program 
pozę komunizmu w naszym kra- 
u. 


Kierując się wskazaniami leninow 
sko + stalinowskimi, partia komuni.. 
styczna zmobilizowała najszersze ma 
sy do historycznej działalności twór 
czej, rozbudziła wielką energię i skie 
rowałą wysiłki milionów na drogę 
wiodącą do osiągnięcia wielkiego ce_ 
lu — komunizmu. 


Ofiarna praca patriotów radziec - 
kich uwieńczona została wybitnymi 
sukcesami. W wyjątkowo krótkim 
czasie odbudowano przemysłi rolnic 
two rejonów, które ucierpiały na sku 
tek wojny. Produkcja globalna prze 
mysłu ZSRR w ciągu 11 miesięcy 
1950 roku przekroczyła o 72 procent 
poziom przedwojenny. Wzrosła zna. 
cznie produkcja zbóż i roślin tech- 
nicznych. 

Wykonanie zadań powojennej pię 
ciolatki jest nowym, ważnym etapem 


W 6 rocznicę 


złożyli wieńce 
radzieckich. 


oswobodzenia Warszawy przedstawiciele Rządu, Wojska 
PZPR, Związków Zawodowych i Tow. j 
u stóp pomnika na cmentarzu . mauzoleum 


olbrzymim krokiem naprzód na dro 
dze do komunizmu. Realizując sta- 
linowski program stworzenia mate- 
rialnej bazy komunizmu, naród ra- 
dziecki realizuje z powodzeniem plan 
przeobrażenia przyrody, buduje ol- 
brzymie elektrownie wodne i kanały. 


Dobiega końca budowa kanalu żeg=. 


lewnego Wołga — Don, wre praca 
przy budowie Kujbyszewskiej, Sta. 
lingradzkiej i Kachowskiej elektrow 
ni wednych, Głównego Kanału Turk 
meńskiego oraz kanałów: Południo= 
wo Ukraińskiego i Północno =- 
Krymskiego, 

Wywalczone pod -sztandarem leni 
nizmu światowo „ historyczne sukce 
sy narodu radzieckiego na polu bu: 
dowy komunizmu, zagrzewają masy 
pracujące krajów demokracji ludo- 
wej do ofiarnej walki o nowe życie. 
Pod kierownictwem swych partii 
komunistycznych i robotniczych, ma. 
sy pracujące Polski, Czechosłowacji, 
Węgier, Rumunii, Bułgarii i Albanii 
wkroczyły na drogę budowy socjaliz 
mu i osiągnęły wielkie sukcesy. Na 
terenie Chińskiej Republiki Ludowej 
i Niemieckiej Republiki Demokraty. 
cznej rozwija się stale gospodarka i 
kultura. O sile wpływów idei leni- 
nizmu, świadczy również potężny 
wzrost międzynarodowego ruchu ko. 
munistycznego. 

Podczas, gdy w ZŚRR i w krajach 
demokracji ludowej gospodarka i 
kultura przeżywają wspaniały roz- 
kwit, gospodarka krajów kapitalisty 
czych znajduje się w stanie chro- 
nicznego gnicia i rozkładu, Od dàl- 
szego upadku nie ratuje ekonomiki 
kapitalistycznej przestawienie całej 
gospodarki na tory produkcji wojen 
nej. W Stanach Zjednoczonych, An- 
glii i wszystkich innych krajach ka 
pitalistycznych wzmaga się ofensy- 
wa imperialistycznej reakcji przeciw 
ko prawom ekonomicznym i demo= 
kratycznym mas pracujących, wzra* 
sta nędza i bezrobocie, kurczy się 
stopa życiowa mas pracujących, za- 
ostrzają się sprzeczności kapitalizmu. 
Coraz bardziej wzmaga się walka 
narodów o wolność i niezawisłość. 

W swym dążeniu do hegemonii 


SP: 


Polsko - Radzieckiej 
żołnierzy 
(Foto — AR) 


Przyjaźni 


Krytyka uczy i pomaga 


CRS PRZYSTĘPUJE 
DO UZDROWIENIA STOSUNKÓW 
W PZGS 

Centrala Rolnicza Spółdzielni, odpo 
wiadając na zarzuty, wysunięte w arty- 
kule p. „GDY WALKA KLASOWA 
JEST TRAKTOWANA JAKO FRAZES" 
(„„Głos Robotniczy“ Nr 358 z dnia 30. XII, 
1950 r.) podaje, że w dniu 9 stycznia 
łana została w związku z tym artykułem 
narada wytwórcza kierowników biur od- 
działów powiatowych CRS z udziałem 
czynnika społecznoe-politycznego, Na na 
radzie postanowiono pozbawić mandatów 
prezesa PZGS w Łasku, oraz prezesa GS 
to Zelowie. Podjęto również szereg 
uchwał, których realizacja pomoże PZGS 


«wo sta 


Rolniczą Spółdzielni dokładna kontrola 
ich działalności. ; 

W wyniku kontroli zwolniono kieroto- 
nika GS w Bartochowie ob. Ruśina, ‘ak 
również zmieniono cały zarząd tej spół 
dzielni, zmieniono również skład zarządu 
GS w Masłowicach. W GS w Gruszczycach 
usunięto ze stanowisk w sklepach spół- 
dzielczych wszystkie osoby, winne pow- 
awania nadmiernych niedoborów. Wy- 
ciągnięto również szereg wniosków orga 
nizacyjnych w stosunku do osób, zatrud 
nionych w spółdzielniach w Brąszowicach 
t Dąbrowie Zielonej, 


BŁĘDY ZOSTANĄ USUNIĘTE 
Nawiązując do artykułu pt, „CO WY- 


w Kutnie uniknąć w przyszłości popeł- |KAZAŁA ANALIZA PRACY ORGANI- 
nienia błędów, wytkniętych we wspomnia |ZACJI PARTYJNEJ W FABRYCE 
nym artykule. Dla zwrócenia uwagi po» |SZTUCZNEGO JEDWABIU W TOMA- 
zostałym PGZS na ich gospodarkę, Biuro |SZOWIE* („Głos Robotniczy* Nr 332 
Komisji CRS prześle im odpis artykułu, |z dnia 2, XII, 1950 r.), Komitet Fatrycz 
który ukazał się w „Głosie Robotniczym” |ny tych zakładów, podaje, że w celu 
w celu spowodowania samokrytycznego usprawnienia pracy partyjnej na terenie 
ustosunkowania się zarządów poszczegól | zakładów urządzane są obecnie raz w mie 
nych PZGS wobec własnej działalności. p żę odprawy z agitatorami, zaś w stosun 
„a tu do towarzyszy, niewykonujących u- 
SZKOLENIE BĘDZIE LEPIEJ ZORGA- | chwał, wyciągnięte zostały odpowiednie 
NIZOW ANE. wnioski. Dla dalszego uaktywnienia posz- 
Po przeanalizowaniu treści artykułu pt, czególnych organizacji oddziałowych, de- 
„USUNĄĆ BRAKI W SZKOLENIU AK. |-9710 Kom, Fabrycznego, przydzielono im 
TYWU ZWIĄZKOWEGO" („Głos Robot |zołowych aktywistów, którzy będą poma 
niczy* Nr 355 z dnia 28, XII. 50 r.) radą gali w pracy egzekutywom organizacji 
A Zakładów Wydawnictw Szkol- bddziatowyoh, 
rych przyznaje, że przy organizowaniu „85 Mię 
kursów popełniono szereg błędótw. USZKODZENIA SIECI 
Rada Zakłaaowa czyni obecnie wszelkie SA NAPRAWIANE 
Odpowiadając na zarzut wysunięty w 


niezbędne przygotowania, by przy następ 
nym kursie błędów tych uniknąć. korespondencji tow. Knapika pt. „PÓŁO 
w e OB ŻYĆ KRES NIEDBALSTWU PRZY 
WINNI NADUŻYĆ „USUNIĘCI ELEKTRYFIKACJI WSI“ („Głos Ro- 
ZE STANOWISK botnicży* Nr.318) SPB w Łodzi wyjośnia, 
W zawiązku z artykułem pt. „ZWRÓó- |że zlikwidowane już zostały błędy, pow 
CI BACZNĄ UWAGĘ NA PRACĘ |stałe w sieci wysokiego i niskiego napig- 
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI* („Głos Ro |cia w Natolinie, Lipinach, Rogowie, Wa- 
botniczy* Nr. 311 z dnia 11. XI. 50 r.) w|grach i Woli Łaznowskiej, W pozosta 
wymienionych w artykule spółdzielniach [łych wsiach brygady remontowe prze 
została przeprowadzona przez Centralę prowadzają naprawy całej sieci, 


światowej i w beznadziejnym po- 
szukiwaniu wyjścia z niedających się 


angielscy imperialiści przeszłi od przy 
gotowywania agresji do bezpośred- 
nich aktów agresji: rozpętali krwa- 
wą wojnę kolonialną przeciwko na- 
rodom Wschodu, realizują zbrojne 
interwencje przeciwko narodowi ko. 
reańskiemu. Imperialistyczni podże 
gacze wojenni odradzają armię za 
chodnio = niemiecką i dążą do 
przeistoczenia Niemiec i Japonii w 
przyczółki strategiczne przeciw 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. 

W przeciwieństwie do świata ka 
pitalistycznego, w którym wzmaga 
się ofensywa reakcji przeciwko ży” 
wotnym interesom mas pracujących, 
w którym likwiduje się szczątki swo 
bód demokratycznych i panuje re- 
żim przemocy i terroru — w Związ- 
ku Radzieckim krzepnie jedność mo- 
ralno- polityczna i przyjaźń między 
narodami ZSRR, rozkwita socjalisty 
czny demokratyzm. 

Zakończone niedawno wybory 
Rad Dełegatów 
przeistoczyły się we wspaniałą ma- 
nifestację siły i żywotności socjałisty 
cznej demokracji, niezwyciężonej po 
tęgi stalinowskiego bloku komuni ~ 
stów i bezpartyjnych, w manifesta- 


cję bezgranicznej miłości i oddania | 


narodu radzieckiego dla swej partii 
komunistycznej, dla swego wielkiego 
wodza i nauczyciela, kontynuatora 
nieśmiertelnego dzieła Lenina — to- 
warzysza Stalina. 

Ludzie radzieccy szczycą się, że na 
sza ojczyzna kroczy w awangardzie 
walki o pokój. Rząd radziecki wal- 
czy konsekwentnie o pokój i współ 
pracę międzynarodową. 


— m 


do | 
Ludu Pracującego | 


bŁagraniczna 


krajów. Z każdym daniem wzrasta 
międzynarodowy autorytet Związka 
Radzieckiego — potężnej ostoi poko- 
ju ma świecie. Rośnie i szerzy się 
ruch obrońców pokoju, na którego 
czełe kroczy Związek Radziecki, 
ruch, zrzeszający w swych szeregach 
setki milionów ludzi wszystkich kra 
jów. Uchwały II Światowezo Ron- 
gresu Obrońców Pokoju wyrażają 
jednemyślnie dążenie narvdów do 
obrony pokoju, do pokrzyżowania 
zbrodniczych planów podżegaczy do 
nowej wojny. 

Wszystkie swe sukcesy w wakt o 
kemuniem zawdzięcza naród rec. 
ki partii bolszewickiej, wierności za 
sadem łeninizmu, realizacji wielkich 
idei Lenina — Stalina oraz genialne 
mu kierownictwu naszego wodza i 
naaczycićła, towarzysza Stalina. 
Wcielając w życie wskazania Lenina, 
partia bolszewicka prowadzi naród 
radziecki do zwycięstwa w wałce © 
komunizm. 
| „Sukcesy swe zawdzieczamy te- 
|mn — mówi towarzysz Stalin — że 
pracowaliśmy i walczyfiśmy pod 
sztandarem Marksa—Engelsa—Leni - 
na“, 

Lndzie radzieccy uczcza, 27 roczni- 
|eę śmierci Lenina nowymi osiągnie 
|ciami produkcyjnymi na chwałę so- 
| cjalistycznej ejczyzny. 
| Sprawa Lenina żyjei zwycięża! Le 
ninizm — to wielka siła, przeobraża 
jąca świat, budująca życie. Pod 
| sztandarem Lenina, pod wedzą Sta- 
lina naród radziecki kroczy nieza - 
| ehwianie drogą wiodącą do komu- 

nizmu. 


ndarem partii Lenina- Stalina 


Pokojowa polityka 
ZSRR odpowiada żywotinym intere- 
pogodzić sprzeczności, amerykańsko. | som mas pracujących wszystkich 


Birn 5 


Organizacja partyjna 


podnosi 


z. 


szkolenia zawodowego 


Pierwszy rok Plana 6-letniepo wy 
kazał poważne niedociągnięcia w 
przędzalni 
kladów. Wynikają one z miułostatewz| 
nych kwalifikacji zawedłowych robot 
ników. Szkolenie kadr mie hyło male; 
życie prowadzone i doptowadziło do 
takiej sytuacji, że niektóre maszyny 
przędzaluicze stały u mas w ciąża, 
pół roku nieczynne. 


Zagadnieniem tym zajęła się egze 
kutywa organizacji podstawowej ma- 
szych zakładów. 

Podjela ona udhwałę, zmierzająoa o 
wprowadzewia zmiany Sytema Skoj 
lenia zawodowego kadr. Wydzielony| 
został jeden wespół, który będzie Sięj 


Ra cześć Toczn 


tkacze przechodzą n 


W ZPB im. Okrzei ruch współza- 
wodnictwa wielowarsztatowego wzma 
ga się z każdym dniem.  Tkacze i 
tkaczki nie poprzestają na osiagnię: | 
tych wynikach ij nie tylko przecho-| 
dzą na coraz to większą ilość Kkro-| 
sien, ale swym przykładem zachęca- 
ja innych. Inicjatywa ich wyraża| 
się w podjęciu poważmiejszych zobo 
wiązań wiełowarsztatowych. 


W celu uczczenia szóstej rocznicy 
wyzwolenia Łodzi przez bohaterską 
Armię Radziecka, wielu tkaczy po- 
stanowiło przejść z obsługi czterech 
na osiem krosien. 


uczyć m. niedbsudzonych maszynach, 
Ziełsiowiowo wównież Sprawę in- 


zesankowej uuszych %-| stmuktotów. W porozumienia z radą 


zakłałłową postanowiono zatiadnić z 
powrotem  wykwakfikowemywh fa- 
chowców, którzy zostali w swoim cza 
sie przesunięci do nieprodaktywnych 
»mjęć. Obecnie stworza oni kadrę 
fmstroktorów ü przekszywać będą 
swe wiadomości młodym przędzalni- 
kom. 

W ten sposób wsnwamy najbar- 
dziej palącą bolączkę, dotychczas u= 
tradniającą Kam wykonywwnie pla- 


nów. Ą 
K. PACHOLIK 
ZPW im. Gwardii Lardowej 


icy wyzwolenia 
a obsługę 8 krosien 


— Maja wzmożona piaca — mówi 
tkacz Marian Wiszniewski —= to naj 
lepsza odpowiedź podżegaczom wajen 
YB. 

Do pracy ha ośmia krosnach przy 
stąpiły również tkaczki Władysława 
Michalak, Joanna Biuczyńska, Geno 
wefa Wasilewska, Kazimiera Stefa- 
miak, Maria Łasiewicz, Teresa Kow- 
zan i Maria Zatorska, 

ANTONI MISIULA 
i LEON SAS 
ZPR im. Okrzei 


Nieustannie usprawniać | 
pracę szkoleniową i agitacyjną Komitetu Gminnego 


Na naradzie sekretarzy komitetów 
gminnych PZPR w sprawie realizacji 
uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR, tow. Bolesław Bartoszewski, 
sekretarz KG PZPR w Krośniewicach 
wygłosił referat na temat szkolenia 
ideologicznego oraz pracy grup agita 
torów, 

Poniżej zamieszczamy streszczenie 
tego referatu. 

W ubiegłym roku, na terenie na- 
szej gminy zostały zorganizowane 3 
kursy. partyjne, które jednak rozpa* 
dły się po upływie 3 miesięcy. Ko- 
mitet Gminny bowiem nie zajmował 
się pracą kursów. W październiku 
ub. roku po zapoznaniu się z uchwa- 
łą Biura Politycznego KC w spra- 
wie zadań Partii na odcinku maso- 
wego szkolenia ideologicznego, przy 
stąpiliśmy do zorganizowania no- 
wych kursów, kładąc nacisk na roz- 
mieszczenie sieci kursów w PGR i 
spółdzielniach produkcyjnych. Na od 
prawach  poleciliśmy _ sekretarzom 
przeprowadzić indywidualne rozmo- 
wy ze wszystkimi kandydatami. 
Szkoleniem zostało objętych 59 człon 
ków i kandydatów na ogólną liczbę 
137, Mamy więc obecnie kursy w 
PGR — Głaznów, PGR — Głogowa, 
spółdzielni produkcyjnej w Morawce, 
oraz w Krośniewicach. Dzięki umie: 
jętnej i systematycznej pracy z wy- 
kładowcami, wywiązują się oni do- 
brze ze swoich zadań. Wykłady pro 
wadzą interesująco, czego najlep- 
szym dowodem jest fakt, że na nie- 
które kursy, jak np. w  Głaznowie 
uczęszczają nawet bezpartyjni. Na 
zajęciach można zaobserwować ży- 
wą dyskusję. Towarzysze nawiązują 
do sytuacji ną wsi przed wojną, po- 
równując życie chłopa w Polsce 
przedwrześniowej z obecnym życiem 
w Polsce Ludowej. Przytaczają przy 


—m—— nn 


kłady, jakie korzyści przynosi im 
szkolenie ideologiczne. Frekwencja 
na kursach wynosi przeciętnie 90 


procent. Gdy był taki okres, że w 
spółdzielni w Morawce frekwencja 
zaczęła. się obniżać wezwaliśmy nie- 
których towarzyszy do Komitetu 
Gminnego, wytłumaczyliśmy im nie- 
właściwość ich postępowania. Obec- 
nie wyróżniają się oni w nauce, 


Niedociągnięcia w prz 


Przed kilku dniami odbyło się w 
ZPB im. 1 Maja zebranie organiza- 
cji podstawowej. Dyrektor przędzał 
ni, tow. Adamczyk, referując sprawę 
wykonania planów zarzucił, że wine 
za pewne niedociągnięcia ponosi 
nowy narybek. Natomiast dyrektor 
nie wspomniał o niedociągnieciach i 
błędach na własnym oddziałe, nie 
opisał warunków, w których 'pra* 
cują tam ludzie, ani nie powiedział 
nie o tym, w jakim stanie znajdują 
się tam maszyny. 

A jak jest w rzeczywistości? Nad 
mienił o tym w dyskusji tów. Siciń 
ski. — „W przędzalni jest źle. Maszy 
ny nie są wyremontowane, utrzymu- 
je się je niedbale, wrzeciona są nie- 
czynne. Niektóre robotnice nie umie- 
ją sobie dać rady, gdy maszyna sta- 
je, a na majstra trzeba zawsze dłu- 
go czekać. 

Tow. Góralska — przewijaczka — 
przyńiosła na zebranie kilka szpul 
przędzy, niewłaściwie wyprodukowa 
nej. 

Starszy brakarz, tow. Biernaciak, 
stwierdził, ża od 1 stycznia br. otrzy 


zm a c m Z A AOI A AWA. DO DZ ROZ Z O W 


. mał z przezuzalni 500 kg. , przędzy ) 


| W końcu listopada ub. roku na 
| zebraniu Komitetu Gminnego przyję 
| to uchwałę, aby sekretarze 
| członkowie KG e 
matycznie wszystkie kursy w terenie 
| oraz omawiali wyniki kontroli na 
zebraniach KG. Od przyjęcia tej 
uchwały rozpoczęliśmy stałą kontro- 
lẹ kursów. Oprócz tego, zobowiąza- 
liśmy wykładowców, aby zdawali 
krótkie sprawozdania ustne lub tele 
foniczne ze stanu obeeności oraz z 
przygotowania słuchaczy. Absolwen 
tów kursów wysyłaliśmy na wyższe 
kuysy do Partyjnej Szkoły w Kutnie. 
Były wypadki, że towarzysze tłuma 
czyli się, że nie mogą wyjechać na 
kurs, ponieważ nie omłócili zboża 
itp. Wtedy przychodziliśmy im z po- 
mocą. 

Dużym brakiem w pracy Komitetu 
Gminnego jest to, że mało intereso- 
wał się kursami ZMP, nie kontrolo- 
wał ich, nie zna wyników szkolenia 
młodzieży. Zdajemy sobie sprawę, 
że ten brak należy jak najszybciej 
zlikwidować. 

Stoi przed nami zadanie: w dab 
szym ciągu podnosić poziom naucza 
nia i coraz więcej partyjniaków obej 
mować szkoleniem ideologicznym. 


Więcej zainteresowania 
dla pokazów technicznych 


W naszym zakładzie pracy, nikt 
nie troszczy się o pobudzenie zainte- 
resowania załogi odczytami i pokaza 
mi technicznymi. Przed kilku dniami 
odbył się w Politechnice Łódzkiej po 
kaz analizy piasków  formierskich. 
Pokaz ten winien był szczególnie za- 
interesować naszych fachowców w Za 
kładach im. Strzelczyka. Niestety, 
wśród słuchaczy nie dostrzegłem ani 
jednego z naszej odłewni, ani też me- 
chaników, których to bezpośrednio 
przedież dotyczy. 


Wykład i pokaz były bardzo cie- 
kawe i przysporzyły mi wiele wia- 
domości z tej dziedziny. 

Uważam, że: w przyszłości należy 
postarać się o masowe uczęszczanie 


gdzalni ZPB im. 1 Maja 


I gatunku, nie nadającej się do prze 
róbki. A kierownictwo nie uczyniło 
jeszcze nic, aby poprawić jakość 
przędzy. 

| Tow. Siciński wskazał również na 
| niewłaściwą pracę w trzepalni, od 
której zależy jakość przędzy. Na 
obrączniakach przez dwa dni świąt, 
6 i 7 stycznia, wałki cylindrowe 
nie były odpięte. Nie zainteresował 
się tym ani jeden majster, lub kie- 
rownik. 

„Stąd wniosek — powiedział tow. 
Siciński, — że winę za niedociągnię- 
cia ponosi nie tylko niewyszkolony 
jeszcze element napływowy, ale rów- 
nież i kierownictwo”. 

Dlatego słuszne byłoby, aby nie- 
którzy nasi towarzysze, krytykując 
innych, zastosowali również samokry 
tykę, zanalizowali własny stosunek 
do pracy. Bowiem od tego, jaką o- 
pieką otoczymy ludzi i maszyny, za- 
leży wydejność pracy, zależy spraw 
niejsze i szybsze wypełnienie na- 


szych planów. 
ST. MARUSIK 
ZPB im. 1 Maja 


kontrolowali syste- | 


| prowadzamy z. nimi zebramja. Na każ 


Przy Komitecie Gminnym w Kro- 
śniewicach znajduje się grupa apita 


óraż | torów, złożona z 15 osób. Na 9 gro- 


mad, w których istnieje organizacja 
partyjna, 7 posiada agitatorów, w 2 
— mie ma ani jednego. W ciągu dłuż 
szego czasu agitatorzy istnieli w te 
renie tylko „na papierze”, Trzeba by 
ło w końcu drugiego roku powołać 
ich od mowa, zapoznać z ich zadania 
mi. Wybraliśmy towarzyszy po kur 
sąch partyjnych lub uczęszczających 
a karsy. wa razy w miesiącu prze 


dym zebrania-obecny. jest tow. Poro- 
siński, opiekun grupy Xgitatorów z 
ramienia Komitetu / Powiatowego, 
który udziela informacji politycznej 
i daje agitatorom aktualne instruk- 
cje odnośnie ich pracy w terenie. 
Można by przytoczyć wiele przy- 
kładów owocnej pracy agitatorów na 
terenie naszej gminy. Tow. Matusiak 
zawiadomił Komitet Gminny, że w 
gminnej spółdzielni zwalnia się de- 
brych pracowników, a przyjmuje by* 
łych handlarzy i synów kałaków, 
dzięki czemu Komitet mógł skutecz 
nie interweniować w tej Sprawie. 
Tow. Sasin, agitator z mleczarni, wy 
krył, że ob. Matczak wypuszczała do 


naszych pracowników na wykłady fa 
chowe w Politechnice Łódzkiej. Spra- 
wa ta leży w kompetencji rady za- 
kładowej i ona powinna skłonić ro- 
botników do interesowania się tymi 
wykładami. Zadanie to jest tym łat- 
wiejsze do urzeczywistnienia, że fa- 
bryka nasza została zradiofonizowa= 


na. 
ST. ŁUKOWSKI 
Zakłady Mech. im. Strzelczyka 


kanalu mdciągane mleko, żeby mieć 
czas pomagać w gospodarstwie kie- 
rewnikowi mleczarni. Tow. Toma- 
szewski, agitator z GS, stwierdził, 
że kierownik skupa zboża, Jędrzej- 
czak, wprowadził w błąd PZGS w 
Kutnie, jakoby spółdzielnia produk- 
cyjna w Morawcach omówiła wy- 
kupu przydziełonej jej do siewu psze 
nicy, chociaż fakt taki nie miał ab- 
solutnie miejsca. Tow. Kopczyński 
podczas akcji wymiany pieniędzy 
zwałczył skutecznie plotkę rozsiewa 
ną przez kuhaka w gromadzie Zie- 
leniec, jakoby wymiana godziła w 
biednych chłopów. Dzięki jego wyja- 
śnieniom zmienił się całkowicie na- 
strój ludności. ' 

Agitatorzy napotykają w swej pra 
cy na Silny i podstępny opór kuta- 
ków. Staramy się okazywać im po- 
moc, dawać agitatorom oręż do rę- 
ki Zbyt mało jednak posiadamy agi 
tatorów w terenie. Zasięg ich wply 
wu nie obejmuje wszystkich gromad. 
Wskutek tego Partia nasza wywiera 
słaby wpływ "na kobiety wiejskie, 
słabe oddziaływuje na koła ZMP i 
Koła Gospodyń Wiejskich. Orpaniza- 
cja kobieca na terenie naszej gmi- 
ny prawie nie pracuje, mamy zale- 
dwie 5 aktywnych kobiet w Kołach 
Gospodyń, z czego tylko jedna jest 
członkiem Partii. Ani jedna kobieta 
nie jest agitatotrem partyjnym. 

Komitet Gminny zdając sobie spra 
wę z tych mankamentów postanowił 
powiększyć liczbę agitatorów do 80 
osób, zwiększyć prenumeratę pism 
partyjnych, kłaść nacisk na rozwój 
czytelnictwa, uaktywnić młodzież i 
kobiety. Dla zrealizowania odpowie- 
dzialnych zadań, jakie stawia przed 
nami Partia na odcinku wiejskim, mu 
simy oprzeć się w swej pracy na 
aktywie kobiecym i młodzieżowym, 
na sprawnie działających w terenie 
=- grupach agitatorów, 


SPORY A A TH 


„Trójki“ Komitetu Obrońców Pokoju dzielnicy Katowice - Zawodzie 
zbierają dary w mieszkaniu ob. Botmana, sztygara kopalni „Katowice“ 
awansowanego z robotnika, — 9-letnia Janina przekazuje swego ulubig- 
nego misia, (Foto = AR) 


m 
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Kronika partyjna 


Dzielnica Górna-Prawa: dzisiaj o 
godz. 17 odbędzie się odprawa człon 


ków ekip i komisji fabrycznych w: 


lokalu KD przy ul. Świerczewskiego 
Nr 28 

Pracownicy UŁ członkowie 
PZPR: w dniu 21 bm. o godz. 9 w 
auli UŁ, przy ul. Narutowicza 68, 
qdbędzie się żebranie pracowników 
naukowych, administracyjnych i stu 
dentów. 


W trosce o zdrowie ludzi pracy 


W okresie przedwojennym Łódź 
pod względem ilości urządzeń sanitar 
nych i warunków zdrowotnych zaj- 
mowała jedno z ostatnich miejsc w 
Polsce, Wznoszone dla zysku czyn- 
szowe kamienice j drewniane rudery 
na przedmieściach, o jednoizbowych 
mieszkaniach urągały wszelkim prze- 
pisom higieny, 


Filmy o życiu Lenina 
od dzisiaj na ekranach 


W okresie od 19 do 23 bm. obcho- 
dzimy Dni LeninQpwskie — w związ: 
ku z przypadającą w dniu 21 bm. 
27 rocznicą zgonu genialnego przy- 
wódcy klasy robotniczej. 

Podczas tych dni na ekranach 
łódzkich ukażą się filmy, związane 
z życiem i działalnością Lenina o- 
raz filmy o treści społeczno - wycho 
wąwczej, osnute na tle zwycięskiej 
idei Ieninizmu: Już dzisiaj w kinie 
„Polonia* wyświetlany będzie film 
pt. „Lenin“, jutro ;,Przysięga'*; 
a w dniu 23 bm. — „Człowiek z ka- 
rabinem“. W dniu 21 bm. będziemy 
mogli na ekranach kin łódzkich o0- 
bejrzeć: „Za siedmioma górami", 
„Oni mają ojczyznę”, ,;Śmiali m- 


dzie", ,,Wyspa szczęścia”, ;„;Urwis 
Gavroche“ i wiele innych porywają- 
cych filmów. 

Okręgowy Zarząd Kin, pragnąc u- 
dostępnić wszystkim ludziom pracy 
obejrzenie filmów, wyświetlanych w 
dniu 21 bm., organizuje specjalne 
seanse zamknięte po cenach ulgo- 
wych — po 0,90 zł. za bilet. Zgłosze 
nia przyjmują kierownictwa poszcze 
gólnych kin, a ilość seansów w 
związku ze spodziewanym wielkim 


napływem zgłoszeń może zostać 
zwiększona. Zamówienia przyjmo -= 
wane są w godz. 12 — 21 codzien- 


nie, a w dniu 21 bm. od godz. 8 
rano. 


Nic też dziwnego, że miasto nasze inwestycyjnymi Służby Zdrowia, za- 


wykazywało zawsze najwyższy odse 


tek Śmiertelności, największą ilość 
zachorowań. 
Sześć lat rządów ludowych, to 


okres wytężonych wysiłków zarówno 
ze strony Partii, jak j służby zdrowia 
nad usunięciem tych wieloletnich za- 
niedbań gospodarki kapitalistycznej, 
W tym czasie miasto pokryło się gę- 
stą siecią placówek lecznictwa otwar 
tego, powstało kilkadziesiąt żłobków, 
wzrosła kiłkakrotnie ilość przychodni 
lekarskich. 

Przełomem dla gospodarki, komu-. 
nalnej w tej dziedzinie stała się 
uchwała Prezydium Rządu z dnia 23 
grudnia 1950 roku, dotycząca rozbu- 
dowy wodociągów i skanalizowania 
dzielnic robotniczych w Łodzi. Reali 
zacja tej uchwały w połączeniu z wie 
lokrotnie zwiększonymi funduszami 


Izolatka dla dzieci 
chorych na koklusz 


W chwili obecnej prowadzone są 
roboty wykończeniowe wewnątrz b. 
pałacyku przy ul. Świetlanej 11-15. 
Po zakończeniu prac (prawdopodob- 
nie w końcu tego miesiąca) zostanie 
tam otwarta pierwsza w Łodzi izo- 
latka dla dzieci chorych na koklusz, 


MIESZKAŃCY DZIELNICY GÓRNA - PRAWA 


spieszą z pomocą dzieciom koreańskim 


Codzienne doświadczenia 
pokoju”, zbierających podarki dla 
dzieci koreańskich, świadczą o wiel 
kim zrozumieniu i sympatii wśród 
społeczeństwa naszego dla tej ak- 
cji, o żywej solidarności naszych 
mas pracujących z ludem Korei, 
walczącym o wyzwolenie. 


M 
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REJESTRACJA MĘŻCZYZN 
ROCZNIKA 1938 
Dzisiaj w lokalu przy ul. Legio- 
nów 10 rejestrują się przedpoboro- 
wi, których nazwiska rozpoczynają 
się na literę J, w lokalu przy ul. O- 
grodowej 34 — na literę S. 


DLA KOREI 

Zw, Zaw. Prac. Poczt i Telekomuni 
kacji złożył na pomoc dla dzieci Ko- 
rei 200 zł. Spółdzielnia Pracy- „Kuś- 
nierz*, przy ul. Piotrkowskiej 88, na 
ten sam cel wpłaciła 1187 zł., Zrze- 
szenie Studentów Polskich wpłaciło 
1000 zł. 

ROBOTY KANALIZACYJNO- WO- 
DOCIĄGOWE NA ULICY DREW- 
NOWSKIEJ 
Prezydium RN m. Łodzi podaje, iż 
w związku z przeprowadzanymi robo 
tami kanafizacyjno - wodociągowymi 
na ul. Drewnowskiej, na odcinku od 
ul. Zgierskiej do ul. Stodolnianej, z 
dniem 19 bm. zostaje zamknięty do 
czasu zakończenia robót ruch koło- 

wy. 

ULGOWE BILETY DO TEATRU 
DLA STUDENTÓW 

W dniach: 20 bm. o godz 18 i 31 bm. 

o godz. 19 odbędzie się przedstawienie 

„Wieczoru Trzech Króli* Szekspira, 

na które bilety otrzymać można w 


„trójek | 


A oto kilka obrazków z pracy „tró 
jek* w Dzielnicy Górnej — Pra- 
wej: 

W domu przy ulicy Wólczańskiej 
157 prawie wszyscy mieszkańcy przy 
gotowali cenne dary. Ob. Lewandow 
ska, która podczas działań wojen- 
nych straciła córkę, przesyła gorące 


Akademii 


Studentów Polskich przy 
49, od 


Medycznej, ul. Kilińskiego 
godz. 18 do 15. 


„WCZORAJ I 
W TEATRZE POWSZECHNYM 
Jutro Teatr Powszechny wystawia 

premierę sztuki A. Małiszewskiego 

pt. „Wczoraj i przedwczoraj”. Akcja 
sztuki toczy się w Warszawie w la 
tach 1942 — 1949. Obsadę aktorską 
stanowią; Jadwiga Andrzejewska, 

Irena Burawska, Natalia Szymań- 

ska, Henryk Frączek, Antoni Fuza- 

kowski, Zbigniew Jabłoński, Mieczy 
sław Piotrowski, Eugeniusz Rawski, 

Marian Wojtczak, Jerzy Woźniak 1 

Leopold Zbucki. Reżyseria — Stefa- 


na Rawicza, opracowanie scenogra: | 


ficzne — Jana Hawryłkiewicza. 


DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jace apteki: 

Piotrkowska 95 — apteka Nr 2, 
Armii Czerwonej 53 — apteka Nr 8, 
Zgierska 63 — apteka Nr 28, Plac 
Wolności 2 — apteka Nr 207, No- 
wotki 91 — apteka Nr 30, Rzgowska 
51 — apteka Nr 32. Gdańska 23 — 
apteka Nr 5, AL Kościuszki 48 — 
apteka V Zakładu Lecznictwa Pra- 
cowniczego. 


Nr telefonu Pogotowia Ratunko- 


PRZEDWCZORAJ“ | 


|wyrazy współczucia dla matek i dzie 
[ci koreańskich, jak również dla ca 
| łej ludności Korei. — Jako matka 
kz oświadcza — odczuwam głęboką 
rozpacz bezbronnych dzieci i matek, | 
|mordowanych w bestialski sposób 
| przez żołdactwo amerykańskie. Dla 


| tego w miare możności śpieszę im 
[z pomocą... 
I 


Dzieci z przedszkoła przy Zakla 
dach im. Waryńskiego zgłosiły sie 
(W tych dniach same do naszego Ko- 
,mitetu przynosząc podarki. Nie 
chciały się zgodzić na to, aby tylko 
„delegacja“ przedszkola przekazała 
je do magazynu — chciały wszyst- 
|kie osobiście złożyć dowód swych 
uczuć dla rówieśników z Korei. — 
Pragniemy — mówiły, aby dzieci ko 
reańskie mogły jak najszybciej za- 
znać pokóju w swym wyzwolonym 
kraju, aby mogły uczęszczać do 
szkół i przedszkoli tak. jak my w 
Polsce. 


Dzieci ze- szkoły podstawowej 
Nr 41 ofiarowały zeszyty i ołówki 
dla dzieci koreańskich,  pobierdją * 
jcych już naukę na terenach wyzwo 
|lonych spod panowania barbarzyń- 
jskiego najeźdźcy. 
| 198 „trójek“ na terenie naszej Mziel 
nicy zebrało już ok. 3.000 podarków. 
podarki rodzi 


t 
| 
| 


Najchętniej składają 
|ny robotnicze. 

Na.specjalne wyróżnienie w akcji 
zbiórkowej zasługują członkinie Li- 
gi Kobiet: Maria Krzycka, Genowe 
fa Chardy, Zofia Bukowska i Maria 
Wojciechowska. Z Zakładów im. Du 
bois wyróżnia się przodownica pra 
cy i przodująca równocześnie aktv 
wistka pokoju — Faflikowa. z ZPO 
„Wólczanka“ Jadwiga Kobusie - 
wicz i Zofia Krzciuk, w ZWAT — 
Franciszek Chojnacki, który sam ze 
brał około 100 podarków. 

Marian Majchrzak. 

sekretarz Kom. Obrońców Pokoju 


pewni całkowitą likwidację tych za- 
niedbań w zakresie urządzeń socjal- 
nych i zdrowotnych. M 

Państwowy Plan Inwestycyjny na 
rok 1951 przewiduje budowę wielu 
nowych i rozbudowę istniejących już 
placówek służby zdrowia, W pierw- 
szym rzędzie ulegną rozbudowie szpi 
tale łódzkie, co pozwoli wydatnie 
zwiększyć ilość łóżek. Na terenie 
Szpitala Nr 9 w Radogoszczu zosta- 
nie tego roku wybudowany i oddany 
do użytku nowy pawiłon o 300 łóż- 
kach. Dobudowane zostaną pawilo- 
ny na 100 łóżek w Szpitalu Nr. 1 przy 
ul. Przędzalnianej 75 i w Szpitalu 
Nr. 4 przy ul. Wólczańskiej 155. O 
40 łóżek zwiększy się Szpital Dziecię- 
cy im, J. Korczaka przy ul. Armii 
Czerwonej 15. 

Już w przyszłym miesiącu oddany 
zostanie do użytku nowowybudowa= 
ny Ośrodek Zdrowia w północnej 
dzielnicy miastą przy ul. Limanow- 
skiego 47. Na wyposażenie wnętrz 
tego Ośrodka Zdrowia przeznaczono 
ponad 300 tysięcy złotych. Wiosną 
bież. roku rozpocznie się budowa ol- 
brzymiego ośrodka  sanatoryjno-pre- 
wencyjnego w Łagiewnikach, gdzie 
na zalesionym terenie o powierzchni 
37 ha stanie kilka nowoczesnych pa- 
wilonów dla chorych. Sanatorium to 
będzie jednym z  najnowocześniej 
urządzonych w kraju i oddane zosta- 
nie do użytku w 1953 roku. 

Od początku swego istnienia Łódź 
nie posiada odpowiedniego budynku 
na pomieszczenie Stacji Pogotowia 
Ratunkowego. W najbliższych tygo- 
dniach rozpoczęta zostanie budowa 
specjalnie do tego celu przystosowa- 
nego budynku przy ul. Sienkiewicza 
137 Gmach ten ma być ukończony 
w slanie surowym jesienią br. 

Niezależnie od tych inwestycji w 
dalszym ciągu rozszerzona będzie sieć 
żłobków rejonowych, jak również zo- 
stanie oddany do użytku pierwszy w 
Łodzi Dom Matki i Dziecka w nowo 
wzniesionym budynku przy ulicy 
Przyrodniczej na Julianowie. 

Realizacja tych planów i pełne wy- 
korzystanie funduszów  inwesłycyj- 
nych przez Wydział Zdrowia przy Pre 
zydium Rady 'Narodowej m. Łodzi — 
to najkrótsza droga do dalszego pod- 
noszenia stanu zdrowotnego. ludności. 
do zapewnienia masom pracującym 
Łodzi szvhkiej i sprawnej opieki le- 
karskiej. (bie). 
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Dni przyjęć w prokuraturze 


Ni Ts 


Prokuratura naszego miasta, po- czwartki od godz. 10 do 18; prokura 


dobnie, jak prezydia rad narodo- |tor Dzielnicy 


Śródmieście, ulica 


wych, już od przyszłego tygodnia | Gdańska 107, prokurator Dzielnicy 


przyjmować będzie skargi 1 zażale 
nia obywateli. 


Prokurator m. Łodzi, Plac Dąbrow 
skiego 5, przyjmować będzie w 


Co usłyszymy 
przez radio 


Program na piątek 19 stycznia br. 
11.50 „Głos mają kobiety“, 
12,15 Przerwa. 18,80 Aud. szkolna 
dla klas I i IL 13,50 Koncert soli- 
stów. 14,30 Aud, szkolna dla klas V 
— VII. 1450 Muzyka w wyk. zes- 
połu Wasiaka. 15,20 Aud. oświatowa. 
15.380 Aud. dla świetlic dziecięcych. 
15.50 Muzyka. 16,20 „Na boiskach 
i bieżniach kraju“. 16.25 Z twórczoś 
ci Fr. Schuberta. 16.45 Aktualności 
łódzkie. 17,00 Wiadomości popołu- 
dniowe. 17,15 Koncert muzyki pol- 
skiej. 18,00 Koncert życzeń. 18,20 
„Uczymy się zawodu“. 18,30 Muzy- 
ka operowa. 19,00 „Wszechnica Ra- 
diowa*. 19,20 Koncert w wyk. Or- 
kiestry PR. 20.00 Dziennik wieczorny 
20.30 Koncert życzeń, 21,15. Aud. 
oświatowa. 21.30 Muzyka i aktualno- 
ści. 22.00 Aud. literacka. 22,15 Kon- 
cert. 28.00 Ostatnie wiadomości. 


Imprezy sportowe 
w rocznicę wyzwolenia 


Z okazji VI rocznicy wyzwolenia 
Łodzi odbędą się następujące impre 
zy sportowe: 

W SOBOTĘ — w Młodzieżowym 
Domu Kultury, zawody piłki ręcznej 
pomiędzy reprezentacjami DOSZ i 


szkół ogólnokształcąacych. Początek 
zawodów o godz. 18. 

W NIEDZIELĘ — na pływalni 
MDK, przy ul. Traugutta, odbędzie 


się mecz pływacki Szczecin — Łódź 
(godz. 17), w sali gier mecz szer- 
| mierczy pomiędzy juniorami MKS 
| (Łódź) a ŁKS Włókniarzem. Począ* 
| tek meczu o godz. 10. 


Z.S. „STAL“ 
zmienił siedzibę 
Rada Okręgowa Zrzeszenia Sporto 


|wego „Stal“ powiadamia o zmianie 
| siedziby, która od dnia 10 stycznia 


1951 r. mieści się przy ul. Traugutta 
Nr 18, pokój 418 (gmach ORZZ). 


W okresie minionego  sześciolecia 


wybudowano w Łodzi szereg nowo- 


czesnych Szkół, 


Na zdjęciu: dzieci z kl. MII Szkoły 


im. Małgorzaty Fornalskiej na Ka- 


Północ — Plac Dąbrowskiego 5 i pro 
kurator Dzielnicy Południe — Piotr 
kowska 29 — przyjmować będą w 
poniedziałki od godz. 10 do 18. 


Jeżeli w dniu przyjęć wypadnie 
święto,, skargi i zażalenia przyjmo 
wane będą w następnym dniu po- 
wszednim. J 


TEATRY i KINA 


JARACZA — godz, 19 — „Wieczór 
Trzech Króli*, Szekspira. 
POWSZECHNY ` — godz. 19.15 — 
„Przyjaciele“, Uspieńskiego. 

NOWY” — godz. 19 „Zwycięstwo“ 
OSA“ — dziś teatr nieczynny, 
LUTNIA — godz. 19.15 — „Śwo 
bodny wiatr“. 

ARLEKIN' — godz. 17 — „Złota 
rybka“, 

PINOKIO — godz, 17 — „Przygo- 
da Misia Łazęgi*. 


ADRIA — „Wschodnie zaloty“ — 16, 
18, 20. 

BAJKA — nieczynne z powodu re- 
montu, 

BAŁTYK „Antoni Iwanowicz 

gniewa się“, godz. 16.80, 18.30, 20:30 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 38-51“, PKF Nr 
4-51“, „Artek“ — kol. prod. ra- 
dzieckiej, „Jesień w przyrodzie”, 
„Telegram“ — czeska kolorowa 
kreskówka”, godz. 15, 16, 17, 18. 
19, 20, 21 

HEL — nieczynne z powodu remontu 

MUZA — „Miasto nieujarzmione”. 
odz. 18, 20. 

POLONIA — „Lenin*, godz. 17, 19, 
21 

PRZEDWIOŚNIE — „Śmiali ludzie" 
godz. 18, 20. F 

REKORD — „Wyspa szczęścia”, 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Powrót Lassie", 
godz. 18, 20. 

RÓMA — „Antoni i Antonina“, 
godz. 18, 20 

STYLOWY — „Wesoły jarmark“, 
godz. 17,30, 20. 

ŚWIT — „Przygody Nasredina*, 
godz. 18, 20. 

TATRY — „Śluby kawalerskie“ 
16, 18, 20. 

WISŁA — „Złodzieje rowerów* — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 + 

WŁÓKNIARZ — „Hamlet“ >- godz. 
14.30. 17.30. 20,30. 

WOLNOŚĆ — „Hamlet“, godz. 13.30 
16.30, 19.50 

ZACHĘTA — Goal“, godz, 


PROSZKI = 
DO SZOROWANIA 
| CZYSZCZENIA `- 


CZYSZCZĄ szkło, 

metale, porcelanę, 

garnki. 
Używanie do “tego 
celu kosztowniej- 
szych proszków do 
prania jest marno- 
trawstwem. 


18, 20 
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ZIEMIA DLA LUDU 


Treuenbrittzen, leżące na drodze z Berlina do Lipska, mało 
czym różni się od setek owych zacisznych niemieckich miasteczek 
i osad z wymierzónym skrupulatnie Życiem, zamierającym wraz 
z mastąpieniem zmroku i ponownie budzącym się wczesnym ran" 
kiem. Spiczaste, czerwone dachy, maleńkie ogródki z rozkwitają* 
cymi jabłoniami, chłopskie zagrody, wzniesione z grubego kamie- 
nia, jezdnie z „kocich łbów”. Niektóre chałupy trwają przez stule- 
cia, ciasno przytuliwszy się do siebie. Nie widać tu śladów minio- 
vej, wojny, jakby oszczędziła ona to osiedle. Ale ileż klęsk przy- 
niosły wojny mieszkańcom Treuenbrittzen! 

Po środku wioski, niedaleko od kościoła rozłożył się zielony 
miejski cmentarz. Jakoś skręciliśmy tutaj po drodze do Lipska 
i byliśmy zdumieni widniejącym przed nami obrazem. To nie był 
cmentarz w zwykłym słowa tego znaczeniu. Spoczywały tu nagrob- 
ae płyty z nazwiskami poległych, ale mogił nie było. Żołnierze 
z tej wsi umierali we Francji, podczas wojny franeusko-pruskiej. 
Umierali w Polsce, na Bałkanach, pod Verdun i nad Sommą, w cza- 
sie wojny 1914—1918 r. Ginęli na ostatniej wojnie znów w Polsce 
i na Bałkanach, we Francji i w Belgii. Ginęli na polach Ukrainy, 
pod Moskwą i Stalingradem. Ku uczczeniu każdego żołnierza, po- 
ległego na obczyźnie, mieszkańcy Treuenbrittzen układali na swym 
cmentarzu nagrobną płytę z wyrytym nazwiskiem i miejscem zgo- 
nu żołnierza, Setki takich płyt można ujrzeć na cmentarzu w Treuen- 
brittzen. Niektóre zarosły ciemnozielonym mchem i trzeba na nich 
z trudem odcyfrowywać napisy — inne zachowały się lepiej i moż- 
na odczytać, gdzie, w jakich krajach umierali żołnierze z tej nie- 
mieckiej wioski. 

W przeciągu stu lat armia niemiecka: we wszystkich wojnach 
biła się tylko na obcych terytoriach. Na obcej ziemi, na obcych mo- 
rzach, pod obcym niebem umierali niemieccy żołnierze, umieral: 
wszędzie. dokąd rzucił ich niemiecki militaryzm. 

W Treuenbrittzen poznałem nadzorcę tego swoistego cmenta" 
rzyska — miejskiego ogrodnika Hericha. Przez sześćdziesiąt lat ho- 
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dował on i pielęgnował rośliny, upiększał kwiatami ziemię. Do do- 
skonałości opanował ten pokojowy zawód, ale i jemu przyszło spę* 
dzić kilka lat w okopach. Było to wkrótce po tym, gdy prawicowi 
socjaliści przegłosowali w Reichstagu uchwalenie wojennych kredy- 
tów. Waldemar Herich, ogrodnik i szeregowy socjal-demokrata, zo- 
stawszy żołnierzem, po raz pierwszy zastanowił się nad drogami. 
którymi prowadzili go różni noske i szajdemany. Herich porzucił 
socjal-demokratów, przez wiele lat był bezpartyjnym i dopiero 
u schyłku lat, zupełnie niedawno, wstąpił do Socjalistycznej Partii 
Jedności. Znalazł jedynie właściwą dla siebie drogę, po której kro- 
czy naród niemiecki — drogę walki o pokój, o zjednoczenie kraju, 
o demokratyzację życia. 

W okresie owych trzech czwartych stulecia, które przeżył na 
świecie, jako ogrodnik, zrozumiał dobrze, co przynosiły wojny jego 
współmieszkańcom. a i całemu narodbwi niemieckiemu. 14 żołnie- 
rzy z Treuenbrittzen padło podczas francusko - pruskiej wojny. 
159 współrodaków Hericha zabitych zostało w okresie pierwszej 
wojny Światowej. Setki mężczyzn z Treuenbrittzen zginęły pod- 
czas ostatniej wojny, rozpętanej przez Hitlera. Wśród nich byli 
| wnukowie ogrodnika. 

Obecnie staruszek dogląda publicznego parku, doprowadza do 
porządku cmentarz, gdzie na grobowych płytach wyryte są nazwi- 
sks poległych żołnierzy z Treuenbrittzen. Każda wojna porywała 
coraz więcej ofiar spośród jego współmieszkańców Cóż przyniesie 
następna wojna, jeśli nie powstrzyma się na czas podżegaczy? Dla- 
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tego ten sędziwy ogrodnik wybrał nową drogę, dlatego z taką mocą 
mówi o przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, w którym widzi ostoję 
pokoju i oparcie przy tworzeniu nowego życia. 

Tutaj też, na cmentarzu, spotkałem sędziwą chłopkę z wyrost- 
kiem — synem. 

Los Herty Schlimme podobny jest do losu całego niemieckiego 
fudu. Dziadek, Józef Berke] — zginął we Francji przed 80-ciu laty 
Oiciee — Erhardt Berkel — został zabity na Bałkanach, podczas 
pierwszej światowej wojny. Mąż jej — Albert Schlimme — w 1943 
roku nie powrócił z pochodu na wschód. Wszystkim im obiecywa” 
no ziemię w obcych krajach — znaleźli tam swe mogiły. 

A ziemia była tuż — obok — za wiejskim żywopłotem. Otrzy” 
mała ją Herta Schlimme, wnuczka, córka i żona oszukanych żoł: 
aierzy. Było to w 1945 roku, kiedy — to po raz pierwszy w dzie” 
jach wioski Treuenbrittzen przyszły tu obce wojska. Szczęście 
dła Herty była to radziecka okupacyjna armia. Ludzie radzieccy 
poparli niemieckich chłopów w ich walce o ziemię. W październi- 
ku 1945 roku we wszystkich prowincjach wschodniej części Nie- 

"miec rozpoczęło się przeprowadzanie reformy rolnej. Ziściły się 
prorocze słowa Fryderyka Engelsa, który pisał: „Wszystkie wielkie 
majątki ziemskie szlachty niemieckiej, zwłaszcza na wschód od 
Elby, składają się z zagrabionej ziemi chłopskiej. I jeśli ziemię tę 
odbiorą grabieżcom, to nie zostanie im jeszcze w pełni odpłacone”.*) 

Tego roku październik stał się nie jesienią, a wiosną niemiec- 
kiego chłopstwa. Sami chłopi wysunęli, żądanie przeprowadzenia 
reformy rolnej, zlikwidowania wiekowej niesprawiedliwości, panu* 
jącej na wsi niemieckiej. Żądanie chłopów podziału obszarniczej 
ziemi poparł blok partii antyfaszystowskich, na czele z kompartią 
Niemiec. Ustawa, przyjęta przez niemieckie demokratyczne organa 
w początku października 1945 roku głosiła: 

„Demokratyczna reforma rolna staje się nieodwołalnie naro- 
dowa, ekonomiczną i socjalną koniecznością. 
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